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Gromada i gmina
Według przepisów nowej Konstytu

cji, uchwalonej przez Sejm dn. 23 mar
ca r. b., która niebawem wejdzie w ży
cie. samorząd w Polsce ma trzy stopnie:
1) samorząd wojewódzki, 2) samorząd
powiatowy, 3) samorząd gminny.

Stąd wynika jasno, że najniższym
stopniem naszego samorządu jest
gmina.

Ponieważ jednak obecnie w calem

Państwie Polskiem wprowadzone zosta
ły gminy t. zw . zbiorowe, obejmujące po
kilka lub kilkanaście wiosek, przeto dla

ułatwienia gospodarki gminy, powołane
zostały gromady, które wybierają sołty
sów, podsołtysów i rady gromadzkie.

Nie wynika stąd jednak, że gromada
jest czwartym stopniem samorządu te
rytorjalnego. Wiemy dobrze, że groma
da powołana została dla ułatwienia pra
cy gminy, której trudno byłoby przy

spełnianiu swych zadań mieć do czynie
nia z pojedyńczymi mieszkańcami gmi
ny. Gromada nie jest stopniem samorzą
du, nie znaczy to jednak, żę nie posiada
ona żadnych zadań do spełnienia.

Do zadań gromady należy przede-
wszystkiem zarządzanie majątkiem gro
mady. Pod tym względem stosunki w

Polsce są bardzo rozmaite. Na kresach

wschodnich istnieją gromady ubogie,
które nie posiadają żadnego majątku,
ani dochodów. Natomiast w wojewódz
twach zachodnich mamy gromady (daw
ne miasteczka), które posiadają własne

elektrownie, tramwaje itd.

Właśnie obecnie, do dnia 15 maja
sołtysi obowiązani są zwołać posiedze
nia sprawozdawcze rad gromadzkich
lub — zebrania gromadzkie. Na tych po
siedzeniach winny być rozpatrzone spra
wozdania z działalności sołtysów z za
kresu gospodarki gromadzkiej oraz

sprawozdania z wykonania budżetu za

rok ubiegły (kontrola działalności sołty
sów). Mieszkańcy gromady winni być,
oczywiście, zawczasu o tych zebraniach

sprawozdawczych zawiadomieni.

Do dnia 15 maja winne być również

rozpoczęte roboty szarwarkowe, zgod
nie z przepisami niedawno uchwalonej
przez Sejm i Senat ustawy.

Na miesiąc maj i czerwiec (do dn. 30

czerwca) odbywa się główny pobór re
kruta. Sołtysi powinni najpóźniej na

dwa tygodnie przed rozpoczęciem komi
sji poborowej rozlepić obwieszczenie i

plan poboru rekruta oraz pouczyć pobo
rowych o terminach i miejscu urzędo
wania komisji poborowej. Sołtys winien

przypilnować, aby wszyscy rekruci sta
wili się przed komisją poborową.

Gromada może również i powinna
zająć się utrzymaniem w porządku tych
dróg, któremi nie zajmuje się gmina.
Dotyczy to przedewszystkiem dróg, któ
re prowadzą przez dane osiedle, a które,
niestety, bardzo często przedstawiają się
u nas fatalnie, jako wyboiste bajora, w

których w czasie deszczu grzęzną zarów
no konie, jak i ludzie.

Zakładanie dróg wiejskich i utrzy
mywanie ich w porządku ułatwia nowa

ustawa o szarwarkach. Po obu stronach

drogi wiejskiej należy układać chodni
ki, przynajmniej w samem osiedlu. Dro
gi winny być obsadzone drzewami, naj
lepiej - miododajnemi (lipa, akacja,

morwa), które nie tak szeroko rozpoście
rają korzenie i nie, wycieńczają gleby,
pól i ogrodów. Chodzi nietylko o piękny
wygląd dróg naszych, ale i o pożytek
(pszczelarstwo, jedwabnictwo) dla mie
szkańców gromady.

Najmniej do obsadzania dróg wiej
skich nadaje się wierzba, na której
chętnie gnieżdżą się różne pasorzyty,
niebezpieczne dla sadów owoc wych.

Poza tern gromada winna oiać o za
kładanie i utrzymywanie w doi rym sta
nie mostków, kładekii o

Gromada tedy może i powinna pra
cować nad podniesieniem stanu kultu
ralnego, zdrowotnego, gospodarczego
swego osiedla, ale wszystkie jej czynno
ści odbywać się mają pod kontrolą urzę
dów gminnych, gdyż jak to zaznaczyli
śmy na wstępie, gromada nie jest stop
niem samorządu terytorjalnego, ale —

komórką, powołaną do ułatwienia w

spełnianiu zadań gminy, która jest
pierwszym, najniższym stopniem samo
rządu terytorjalnego.

Niem(y zbroje sie na morzu
Fortyfikuja wyspę Sylt i budują łodzie podwodne

Londyn, 29. 4. (PAT.) W ciągu dzi
siejszego posiedzenia izby gmin w odpo
wiedzi na zapytanie jednego z deputo
wanych, czy rząd Wielkiej Brytanji był
powiadomiony, iż rząd Rzeszy niemiec
kiej rozpoczął budowę szeregu łodzi pod
wodnych i postanowił utworzyć szkołę
obsługi łodzi podwodnych w Kilonji, sir

John Simon oświadczył,iż rząd niemiec
ki podał do wiadomości, że udzielono

zamówień na budowę 12 łodzi podwod
nych o pojemności250 ton. Sprawa ta

jest obecnie rozpatrywana przez miaro
dajne czynniki angielskie.

Co się tyczy szkoły łodzi podwod
nych w Kilonji, to nie uzyskano w tej
Sprawie żadnych urzędowych informa-

cyj. Następnie na zapytanie Chamber
laina, sir John Simon odpowiedział, że

ó ile sobie przypomina, zawiadomienie

Niemiec o rozpoczęciu budowy łodzi

podwodnych nadeszło w dn. 25 hm.

Na dalsze pytanie, czy rząd Wielkiej

Brytanji poczyni w tej sprawie jakieś
zarządzenia i przedstawi Lidze Naro
dów to ponowne pogwałcenie traktatu

wersalskiego oraz czy przewidziane są

jeszcze angielsko-niemieckie rozmowy
w sprawach morskich, sir Simon zazna
czył, że tak jak to już stwierdził uprzed
nio i jak uzasadnia to powaga całego za
gadnienia, sprawa ta obecnie jest rozpa
trywana i że nie sądzi, by było właściwe

domagać się od niego odpowiedzi już w

dniu dzisiejszym.

Paryż, 29. 4. (PAT.) ,,Le Petit Jour

nal" donosi ze Sztokholmu o fortyfika
cji przez Niemcy wyspy Sylt na morzn

Fółnocnem . Na wyspie Sylt wybudowa
no podziemne hangary dla samolotów i

hydroplanów , które mają betonową kon
strukcję i mogą się oprzeć nawet najsil
niejszym atakom lotniczym.

Również port, do którego poprzed
nio mogły zawijać tylko małe statki,
obecnie jest dostępny dla okrętów o po
jemności 15.000 ton. Wyspa została rów
nież zaopatrzona w armaty, które jed
nak trzymane są w ukryciu. )

Państwa bałtyckie zagrożona?
Alarmujące przewidjfwania prasy angielskie!

Londyn, 29. 4. (Pat). ,,Manchester
Guardian", om awiając urzędowe zawia
domienie Niemiec o rozpoczęciu budo
wy łodzi podwodnych, podkreśla, iż rząd
niemiecki czyni to po to, aby znowu za
skoczyć mocarstwa faktem dokonanym.

Rokowania morskie, jakie się odbyć ma
ją w Londynie, utrzymane być miały jak
tó zaznaczono ze strony brytyjskiej, w

ramach obowiązujących traktatów, nie

przesądzając przeto zgóry ich zmian.

Przez jednostronne naruszenie tych po
stanowień Niemcy postąpiły podobnie,
jak w sprawie zbrojeń na lądzie i w po
wietrzu, pragnąc w ten sposób obejść te

ograniczenia, i stwierdzając przed roz
poczęciem rozmów, iż budowa lodzi pod
wodnych już się zaczęła.

Wskrzeszenie Niemiec jako mocar
stwa morskiego jest zdaniem .,Manche
ster Guardian" sprawą bardzo powa
żną. Niemieckie zbrojenia morskie bez
pośrednio dotyczą sytuacji na Morzu

Balłyckiem .

Zagadnienie istnienia państw bałtyc
kich przedstawia się obecnie w nowem

świetle. Niemcy dominując nad Bałty
kiem, z łatwością wciągnąć mogą pań
stwa bałtyckie w swoją orbitę. Stolice

Łotwy i Estonji — Ryga i Tallin są por
tami morskiemi i mogą być opanowane

przez niemiecką artylerję morską. Efekt

ekspansji morskiej Niemiec nie daje się
odczuć bezpośrednio Wielkiej Brytanji,
ale znaczenie jej nad Bałtykiem będzie
bezzwłoczne.

Hitler będzie wyjaśniał...
Londyn, 29. 4. (Pat). Niemiecki atta

che morski w Londynie kpt. Vassner,

który powrócił wczoraj z Berlina, odbył
dziś dłuższą rozmowę w admiralicji bry
tyjskiej z szefem sztabu marynarki ad
mirałem Schefiieldem i zakomunikował

mu, że ze względów wewnętrzno - poli
tycznych rząd niemiecki pragnąłby od
łożyć wszczęcie rokowań morskich w

Londynie do czasu wygłoszenia przez

kanclerza Hitlera większego przemówie
nia, w którem kanclerz jasno uzasadni

wobec własnego społeczeństwa przystą
pienie przez Niemcy do rozbudowy floty
niemieckiej i nawiązania w tym celu ro
kowań z Wielką Brytanją.

Rozmowy morskie w Londynie odbę
dą się przeto zapewne w dniach 16 i 17

m aja. Vassner zakomunikował również

skład proponowanej delegacji niemiec
kiej, do której wejdą oprócz niego Rib-

bentrop jako kierownik delegacji i dwaj
rzeczoznawcy morscy kontradmirał

Schuster i komandor Kldderlen.

Sensacyjne aresztowanie
znanego adwokata w Grudziądzu
Stoi on pod zarzutem dokonan'a oszustw i sprzeniewierzali

Wczoraj na polecenie Sądu Okręgowego w Grudziądzu został aresztowany znany
adwokat grudziądzki Franciszek Sielski. Aresztowanie nastąpiło we własnej willi me
cenasa Sielskiego przy ul. Młyńskiej.

Powodem aresztowania było oskarżenie o występek z art. 269 K. K. (oszustwa i

sprzeniewierzenia). Aresztowanego odstawiono do Sądu Okręgowego i osadzono w

więzieniu karno-śledczem. Mecenas Sielski miał w tej sprawie proces w sobotę, dn.

27 bm., przyczem na rozprawę się nie stawił, co było prawdopodobnie bezpośrednim
powodem aresztowania.

Aresztowanie mecenasa Sielskiego wywołało w Grudziądzu wielką sensację ze

względu na stanowiska, jakie zajmował w szeregu organizacyj społecznych.

Wpierwszejdekadzie maja
ukaże się drugi zeszyt naszego bezpłatnego dodatku

p. t.

99JToniflXinjaa
Kto chce codziennie otrzymywać doskonale informujący, wszechstronny

i obszerny dziennik, a ponadto stać się posiada
czem drugiego zeszytu ,,NOWEJ LINJI", bogato
ilustrowanego mies.ęcznika, poświęconego spra
wom mody, kosmetyki i gospodarstwa domowego

niech nie zapomni odnowić prenumeraty na miesiąc maj.
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20 tys. niezatrudnionei młodzieży
otrzymało praco i opieką

Wywiad z b. ministrem dr. St. Hubickim prezesem Stowarzyszenia Opieki
nad Niezatrudnioną Młodzieżą

Wobec rozpoczęcia sezonu robót

ziemnych, nasz przedstawiciel w War
szawie zwrócił się do b. m inistra dr. Ste
fana Hubickiego, prezesa Stow. Opieki
nad Niezatrudnioną Młodzieżą (SOM) z

prośbą o udzielenie wyjaśnień co do

pracy SOM-u w roku bieżącym.
— Przedewszystkiem chcę panu

oznajmić — mówi dr. Hubicki — że

osiągnęliśmy znaczne postępy liczbowe
w zatrudnieniu bezrobotnej młodzieży.
Zatrudnionych dziś w Ośrodkach Pracy
chłopców, zwanych junakami jest
20.000. — W r. 1934/35 dochodziliśmy
w pewnych okresach do liczby 12 .0 0 0 .

Jak więc pan widzi, zdołaliśmy objąć
naszą akcją o 80% więcej młodzieży bez
robotnej. Wynik taki zawdzięczamy te
mu, że udało się nam obniżyć koszt

utrzymania junaka do 2 zł. dziennie, li
cząc w tem wyżywienie, zakwaterowa
nie i umundurowanie.

— Przy jakich robotach zatrudnieni

są w tym roku junacy?
— Są to niemal wyłącznie roboty

ziemne. Różniczkując ściślej, większość,
bo 8.150 pracuje przy regulacji rzek,
przeważnie w Zachodniej Małopolsce,
następnie spora część, bo 4.060 zatrud
niona jest przy robotach drogowych.
Junacy wykonują również prace przy
budowie nowych linij kolejowych oraz

roboty meljoracyjne, prowadzone przez
ministerstwo rolnictwa i reform rol
nych.

— Zimą SOM prowadził kursy dla

swej kadry. — Czy już teraz może Pan
Minister powiedzieć o wynikach tych
kursów z punktu widzenia pracy kur
santów w terenie?,

Owszem. W yniki te są dobre. W

ciągu 4 miesięcy przeszkoliliśmy 200
osób. Zważywszy, że SOM będzie liczył
w czasie największego nasilenia pracy
200 drużyn po 100 ludzi - będzie pan
mógł wyciągnąć wniosek, że już teraz

potraTUśmy wychować i przeszkolić
niemal wszystkich kierowników dru
żyn. Kursy dały uczestnikom przede
wszystkiem zrozumienie całokształtu

pracy, uzupełniły wiadomości fachowe
z dziedziny księgowości, techniki prowa
dzonych przez nas prac, spółdzielczości,
pedagogiki i t. d. W czasie rekrutacji do

naszych Ośródków Pracy kursanci wy
kazali w ogromnej większości wypad
ków wielkie zalety organizacyjne.

— Pan Minister wspomniał o kur
sach kadrowych, ile było dotąd takich

kursów?
— Dotychczas dwa. Jeden trwał od

początku grudnia ub. r . do końca stycz
nia r. b., a drugi od lutego do końca
marca. Projektujemy trzeci kurs, który
rozpocznie się 6 -go m aja r. b.

— SOM apelował kiedyś do organi-
zacyj ideowych młodzieży, aby dostar
czyły na kursa kadrowe SOM-u swoich
członków. Jakie jest zdanie Pana Mini
stra o tych nowych ludziach, którzy
przyszli zzewnątrz SOM-u, czy przejęli
się dostatecznie swą nową rolą?

— Proszę Pana! Robota ,,somowska**
wciąga z tak wielką siłą, że nie znam

wypadków, aby ludzie m ający ambicję
pracy społecznej nie przekonali się do

niej odrazu. Wszyscy ci ludzie, których
przysłał nam Związek Strzelecki, czy
Legjon Młodych, Związek Polskiej Mło
dzieży Demokratycznej, czy Organizacja
Młodzieży Pracującej, czy inne organi
zacje, do których zwracaliśmy się z ape
lem — prawie wszyscy oni wykazali wy
soki poziom ideowy, dobrą wolę w swej
pracy i zrozumienie naszej wielkiej ro
boty. A robota ta nie jest łatwa. Zwła
szcza w tym roku. Obserwuję bacznie
wszelkie zdarzenia w SOM-ie i widzę, że

mamy dziś do czynienia z obniżeniem

się poziomu młodzieży. Wydaje mi się i

chcę w to wierzyć, że zasadniczym tego
powodem jest bezrobocie, a właściwie

bezczynność, która fatalnie wpływa na

młodzież, która nie pracowała dłużej,
niż jej zeszłoroczni koledzy, - w każ
dym jednak razie jest ona bardziej zep
suta. Mieliśmy wypadki karygodnej nie
subordynacji, mieliśmy wypadki napa
dania na kierowników. Zresztą nie

chciałbym wyliczać tych szczegółów.

Tembardziej zaś, że oprócz obniżenia się
poziomu moralnego młodzieży obserwu
ję jeszcze jeden czynnik utrudniający w

niebywałym stopniu naszą pracę. Czyn
nikiem tym jest planowa akcja rozbija
nia naszej pracy. Mieliśmy próby wywo
łania buntu w naszych Ośrodkach. Agi
tatorzy tych buntów bywali natych
miast usuwani. Ciekawe jest to, że w

wielu wypadkach znajdywaliśmy u nich

po kilkaset złotych. Zachodzi pytanie,
skąd bezrobotny chłopiec w wieku 17-tu
do 2 1 lat, może mieć kilkaset złotych?
Widzi więc pan, że walczą z nami siły,
które są naprawdę niebezpieczne i wy
m agają wielkiego napięcia uwagi, aby

nie uronić żadnego przejawu życia
SOM-u .

— O ile się nie mylę, SOM w okresie

zimowym prowadził warsztaty. Co się
stało z niemi teraz?

— Ilość pracujących w nich juna
ków i junaczek została ograniczona do
około 2.000. Warsztatów jednak nie lik
widujemy całkowicie, bo są nam po
trzebne. Wychodzimy zresztą z założe
nia wychowawczego. Chcemy nauczyć
naszych junaków rzemiosła. Prowadzi
my warsztaty stolarskie, ślusarskie, ma
sarskie, szewskie i koszykarskie. W

nich uczą się fachu młodzi obywatele
Rzplitej — kończy minister dr. Hubicki.

Uroczystości w Lourdes

Udziałpielgrzymów wynosił250 tys. osób

Fragment z procesji.
PrzedLourdes, 29. 4. (Pat). Arcybiskup Pary

ża Verdler, celebrował mszę św.'w obecności

wszystkich dygnitarzy kościelnych, którzy
przybyli do Lourdes, by wziąć udział w u-

roczystośeiach. Ilość pielgrzymów obliczają
n a 250.000 osób.

mową, jaką wygłosił kardynał
Facelii olbrzymie tłumy wysłuchały prze
m ówienia Ojca Świętego, które było trans

mitowane przez radjo z Watykanu. Piel
grzymi otrzymali następnie błogosławień
stwo papieskie.

Poszukiwany samodzielny przedstawiciel
do sprzedały MASZYN BIUROWYCH

natereniepomorzą igdańska

G. GERLACH WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH nr. 4.

Pakt ffrancusko-sowieckl
ma był parafowany w dooo najbliższych doi

Wizyta Lawala w Warszawie i Moskwie nastąpi 7 iub 8 maia
Paryż, 29. 4. (PAT.) ,,LTnformation"

donosi, że rozpoczęta o godz. 17 w dniu

dzisiejszym wizyta ambasodora Potiem-
kina u ministra L ay ala niewątpliwie
przeciągnie się do godz. 19. W dniu dzi
siejszym negocjatorzy m ają pracować
nadustaleniem tekstu umowy,wktórej
usunięte zostaną wszelkiego rodzaju for
muły niejasne i dwuznaczna.

Jest możliwe, że dojdzie do zupełnego
porozumienia w ciągu 2 do 3 dat, po-
czem w ciągu 24 godzin umowa ta bę
dzieparafowana w Paryżu. Wtych wa
runkach minister Laval mógłby wyje
chać do Moskwy celem ostatecznego
podpisania paktu francusko-sowieckie-

go7lub8maja.
W drodze do Moskwy, jak było już

ustalone, minister Laval zatrzym a się
w Warszawie. W powrotnej podróży
nie jest przewidziane żadne zatrzyma
nie się ministra Lavala na przestrzeni
Moskwa-Paryż.

Paryż, 29. 4. (PAT.) Rozmowa Lavala
z ambasadorem sowieckim Potiemki-
nem trw ała dwie godziny. Jak zapew
nia Havas, negocjacje nie są jeszcze
ukończone. Wydaje się jednak, że uczy
niono duzv krok naprzód i że zmierza

się do zakończenia rozmów, które mo
głyby nastąpić w ciągu dnia jutrzejsze
go. Rada ministrów zbierze się jutro i
zostanie poinformowana o szczegółach
negocjacyj.

Laval i ambasador Potiemkin doszli

do porozumienia. Treść układu będzie

podana jutro do wiadomości członków

rządu.

Zgon posła Ciszaka

Poznań, 29. 4. (PAT.) Dziś nad ranem

zmarł nagle na atak serca poseł na Sejm
Rzplitej ś. p. Antoni Ciszak. Ś. p. A. Ci
szak liczył lat 54. Był on znanym na te
renie Wielkopolski działaczem NPR.
z ram ienia której został w r. 1922 wybra
ny posłem na Sejm z okręgu szamotul
skiego.

W r. 1926 zorganizował partję NPR.-

lewica, następnie stworzył związek za
wodowy ,,Praca*1, który przystąpił do

Związku Związków Zawodowych. Ś. p .

A. Ciszak był do końca życia posłem na

Sejm. Ostatnio działał w Związku Za
wodowym robotników rolnych i leśnych.

Flota duńska nm rhedre do Gdyni
w pofowie maia

Jak już donosiliśmy, do Gdyni ma

przybyć z rewizytą do Floty Polskiej re
prezentacja królewskiej marynarki duń-

skiej. Przybycie floty duńskiej spodzie
wane jest w dniu 15 maja.

Zmiana na stanowisku dyr-
dep.ogólnego wMin.W.R.iO.S*.

(o) Warszawa, 29. 4. (Teł. wł). Do
wiadujemy się, że w Ministerstwie W. R.
I O. P. nastąpią wkrótce zmiany perso
nalne- Dyrektor departamentu ogólnego
Makuch przechodzi na inne stanowisko,
na jego miejsce zaś zamianowany będzie
dotychczasowy naczelnik wydziału w

ministerstwie W- R. i O. P . Aleksander
Kawałkowski.

Budowa nowych rurociągów
wodociągowych na Śląsku

(o) Chorzów, 29. 4. (Teł. wł.) . Państwowe

Zakłady Wodociągowe przystąpiły do budo
wy nowych rurociągów na przestrzeni od

Zgody przez Świętochłowice do Nowego By
tomia. Koszt budowy oblicza się na pół m|.

ljona złotych. Do prac zaangażowano oko
ło 100 bezrobotnych.

Katastrofa samolotowa na

terenie W.M.Gdańska

W pobliżu m iejscowości Dorboelle w pow.
Gdańskie Wyżyny samolot instruktora

narodowo-socjalist. szturmówek lotniczych
Schwartza skapotował przyczem aparat zo
stał strzaskany. Ciężko rannego Schwartza

przewieziono do szpitala,

Wielkie manewry floty St. Zjedn.
na Pacyfiku

Nowy Jork, 29.4 . (Teł. wł.)Flota wo
jenna Stanów Zjedn. wypłynęła dziś
z portu San Pedro w Kalifornji na wiel
kie 6-tygodniowe manewry. W mane
wrach bierze udział 153 okręty wojenna
i 500 hydroplanów.

Założeniem strategicznem mane
wrów jest obrona trójkąta na Oceanie

Spokojnym pomiędzy wyspami Alauc-

kiemi i Hawajami. Główny nacisk po
łożony będzie na przeprowadzenie
współdziałania hydroplanów z okręta
mi wojenneml.

Tragiczne ułaskawienie skazańca
Wiedeń 29. 4. (PAT). Na mocy zapowie

dzi*nego ułaskawienia administracyjnego
wypuszczeń; ma być z więzienia karnego
słynny spiawca katastrof kolejowych Syl
wester filaiouska, skazany w Austrji na kil
kuletnie w ięzienie za zamach na pociąg pod
Ansbach. Matouska po wyjściu z więzienia
ma być wydany Węgrom, gdzie za wykole
jenie pociągu pod iBa Torbagy, które pocią
gnęło za sobą wiele ofiar śmiertelnych ska
zany został na śmierć. Jak donosi prasa,
Matouska znajduje się w panicznym strachu

przed Smlc-rcią od chwili, gdy dowiedział się
o swojem ułaskawieniu.

P o katastrofie motocyklowej pod Warszawa
Zgon dalszej ofiary-Stan fotoreportera Binkabeznadziejny

Co opowiada Jeden z uczestników zawodów?

(o) Warszawa, 29. 4. (Teł. wł.) Dziś

o godz. 5 rano w szpitalu w Warszawie
zmarł 14-letni Jan Sieradzki, który padł
ofiarą katastrofy podczas zawodów mo
tocyklowych w Czarnej Strudze pod
Warszawą.

Stan fotoreportera Binka jest bezna
dziejny. Dokonano mu trepanacji czasz
ki, a pozatem zdruzgotana noga w y m a
ga bezwzględnie amputacji Operację
odłożono jednak, gdyż Binek dotychczas
nie odzyskał przytomności.

Jeden z uczestników zawodów Rusz-

klew ic z , który był naocznym świadkiem

tragicznego wypadku opowiada, że ja
dać torem w odległości pół metra od sie

bie, widział migające sylwetki ludzi, a

miejscami prawie się o nich ocierał, Ru-

szkiewicz twierdzi, że publiczność s ta ła

stanowczo zbytblisko. Wpewnej chwi
li poczuł wstrząs i ujrzał przed sobą ma
szynę bez jeźdźca, nie był jednak w sta
nie odrazu zahamować. Przełożył więc
nogę przez kierownicę i przekoziołko
wał się n a ziemię. Na szczęście nie od
niósł żadnego szwanku.

Przeprowadzone obecnie przez war
szawską policję powiatową dochodzenia

idą w kierunku obciążenia winą fotore
portera Binka. Jakie byłyistotne przy
czyny wypadku, wykaże się po ukończe
niu śledztwa.
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37.-w a PREMJOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA
irfniHwntwi nnmwimwnr

Korzystna lokata oszczędności
Dostępna dla wszystkich możność wygrania pół miljona i wiele innych premij od 300 do 125.000 zł.

Pierwsze losowanie premii 1-go września 1935 r.

Obligacje na które padną premje, nie tracą prawa do udziału w dalszych losowaniach.

Wykup obligacyj wylosowanych do umorzenia:

po 120 .— t 125-— * 130.— zł za jedną obligację lOO.— zlotową.

S7o-wa PREMJOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA jest papierem na okaziciela, który może byćwkażdej
chwili zrealizowany, a tem samem stanowi całkowicie płynną rezerwę.

Pożyczka wypuszczona jest w złotych w złocie i daje nabywcy pewność, że nie straci on wyłożonych pieniędzy i oszczęd
ności jego nie ulegną dewaluacji.

Termin subskrypcji upływa w dniu 10 maja 1935 r.

1

3eto m

mM

Tegoroczne Targi Poznańskie
nie miały dotąd sobie równych

W pierwszym dniu zwiedziło stoiska 20.000 ludzi
Tegoroczne Targi Poznańskie uderzają

odmiennym zupełnie wyglądem od zeszło
rocznych. Znacznie więcej jest dużych
zbiorowych stoisk, bogato i gustownie de
korowanych. Dla studenta architektury de
koracyjnej tegoroczne Targi przedstawiają
objekt niezwykłego zainteresowania, albo
wiem najlepsi w Polsce dekoratorzy z War
szawy, Śląska i Poznania ubiegają się o

pierwszeństwo. Szereg obcych państw przy
słało własnych dekoratorów.

LOTNICTWO.

W lotnictwie wspaniale prezentuje się
ogromny dział lotnictwa polskiego zorga
nizowany przez Zrzeszenie Przemysłowców
Lotniczych pod egidą M. S. Wojsk i Mini
sterstwa Komunikacji. Dział ten grupujący
przeszło 40 wystawców obrazuje cało
kształt polskiej produkcji lotniczej zarówno
w dziedzinie samolotów jak też i przemy
słów pomocniczych. M. in. są wystawione
balo n ,,Kościuszko", który zdobył światowy
reko rd długości lotów w zawodach o pu-
har Benneta oraz zwycięzca Challengu pła-
towiec R. W. D. 9. Pozatem wystawiono
ostatnie produkcje wszystkich naszych fa
bryk samolotów. Osobny dział poświęcony
jest szybowcom. Fran cja wystawia bojowy
a p arat Devoitine oraz drugi najszybszy lą
dowy aparat świata, rozwijający szybkość
do 505 km na godzinę. Stoisko jest bardzo

gustownie ujęte.
DZIAŁ RADJOWY zgrupował wszystkie

polskie firmy aparatów radjowych, które po
kazują najnowsze konstrukcje i najnowsze
znacznie obniżone ceny. Pod tym względem
technika polska stoi wysoko i szczególnie
w dziedzinie głośników kroczymy w pierw 
szej linji światowej produkcji.

W DZIALE SPOŻYWCZYM po ra z pierw 
szy zorganizowano dział nasiennictwa eks
portowego, który wzbudził znaczne zainte
resowanie zagranicą. Pozatem szereg no
wych firm z działu konserw, kondensowa-

nych zup, wreszcie importerzy herbaty, ka
wy, kakao i ogromny dział win, m. in. fran
cuskie wina są wystawiane bezpośrednio
przez najbardziej znane francuskie firmy.

W DZIAIE CHEMICZNYM należy
stwierdzić znacznie bardziej różnorodny po
kaz jak w roku zeszłym. Nie brak tu ża
dnej większej firmy z dziedziny, dla której
Targi są istotnem polem dla rozszerzenie

zasięgu handlowego. W przyległej sali po
raz pierwszy ciekawy DZIAŁ BEZPIECZEŃ
STWA PRACY, zorganizowany przez Insty
tut- Spraw Społecznych przy pomocy Za
rządu Targów. Dział ten ma przed scbą

wdzięczne zadanie, albowiem w Polsce

istnieje gotowy rynek dla tego rodzaju wy
robów ze względu na fakt wydawania ro
cznie przeszło 100 miljonów złotych na od
szkodowania za nieszczęśliwe wypadki
którym właśnie artykuły tego działu m a
ją zapobiegać. Wyroby pokazywane, będą
ce zaczątkiem polskiego przemysłu tego
działu, oraz modele zagraniczne będą sta
nowiły niewątpliwie szereg nowych tema
tów pracy dla naszego przemysłu.

Westybul reprezentacyjny nigdy jeszcze
nie był zajęty pod eksponaty. Tegoroczne
Targi tak się rozszerzyły, że i ta hala zo
stała zużyta w całości na DZIAŁ KON
FEKCJI, GALANTERII I TEKSTYLIÓW.
Aczkolwiek dział tekstylny nie jest repre
zentacyjny, albowiem szereg wielkich firm

tekstylnych wstrzymał się od obesłania

Targów (to samo miało miejsce w roku bie
żącym w Lipsku), jednakże dział ten jest
prawie że 3 razy większy jak w roku ze
szłym. Szczególnie bogato są reprezentowa
ne urządzenia wnętrz. Kilka łódzkich firm

tekstylnych wystawiło ze zwykłem sobie

bogactwem dekoracji i smakiem. Ogromna
hala jest szczelnie wypełniona, stoiskami i

wygląda imponująco.
OGÓLNO-POLSKIE TARGI RZEMIOSŁA

przedstawiają się bez porównania powa
żniej, jak w roku zeszłym. Dzielą się one

na 65 sekcyj, co już samo wskazuje na ich

rozm iar i znaczenie dla rzemiosła polskie
go. Należy zauważyć, że Związek Izb Rze
m ieślniczych przeznaczył w 6 działach zło
te, srebrne i bronzowe medale oraz nagro
dy pieniężne dla najtańszych, najpiękniej
szych, najekonomiczniejszych w użyciu i

najlepszych w wykonaniu przedmiotów.
Inowacja ta d ała niespodziewane wysoki
poziom wytwórnictwa rzemieślniczego, któ
re w całem tego słowa znaczeniu ubiega
się o palmę pierwszeństwa z najwyższym
poziomem fabrycznej produkcji. Są tu rze
czy niezwykle piękne, a przytem niesłycha
nie wprost tanie, zaczynając od mebli, a

kończąc n a obuwiu, mamy tu kilkadziesiąt
branż, które stanowią niezwykle ciekawy
objekt zarówno dla eksportera jak i hurto
wnika.

W DZIALE PAŃSTW ZAGRANICZNYCH

na pierwszy plan występuje ogromne stoi
sko Rzeszy Niemieckiej, n a którem 43 fir
my reprezentują szczytową produkcję Nie
miec i to w działach, które niewątpliwie w

Niemczech są najbardziej rozwinięte, jak
np. niektóre elektrotechniczne wyroby, op
tyka, farby, barwniki, niektóre maszyny,
m aszyny biurowe, porcelana itd. Stoisko

jest bardzo piękne i bogato dekorowane i

stanowi niezwykle estetyczną całość. Obok
duże stoisko Rządu Hiszpanji, n a którem

umieszczono nietylko produkty eksportu
płodów ziemi, lecz również eksportowe to

wary przemysłowe, o których istnieniu I'ol-
ska wogóle nie wiedziała. Dalej duże stoi
sko Italji. Następnie ogromne i wspaniale 1

dekorowane stoisko Rządu Brazylji. Stoiska

brazylijskie zawsze są znane ze swoich po
kazów kawy, tym razem jednakże szereg

innych produktów jak np. włókna brazylij
skie, herb ata brazylijska, guma, oleje, ba
wełna itd. są pokazane w niezwykle pou
czającej i pięknej formie. Zdaleka już nęci
oko pawilon Indyj Brytyjskich, który swą

niezwykłą formą wschodnią odcina się od

nowoczesnych linij dekoracyj innych
państw. Dalej pięknie rozwiązane architek
tonicznie stoiska Palestyny i Jugosławji, po
drugiej stronie stoiska Turcji, Seuatu Gdań
skiego i polskich portów Gdyni i Gdańska.

Przechodząc do następnej hali widzimy
duży dział BUDOWNICTWA szczelnie za
pełniony stoiskami firm produkujących
wszelkie m aterjały budowlane, włączający
najnowsze pod tym względem wynalazki.
W okresie początkowym sezonu budowlane--

go budowniczowie, architekci i przyszli
właściciele domów, jakie w bieżącym sezo
nie budowlanym powstaną, zainteresują się
niewątpliwie tym działem. W następnej ha
li rzuca się w oczy ogromna rozmaitość
PORCELANY I SZKŁA. F irm y niemieckie,
czeskie, austrjackie walczą o pierwszeństwo
z polską wytwórczością, która prawie na

całej linji już dopędziła wytwórnie zagra-
niclne. Zwiedzający z niewiarą spogląda na

niektóre wyroby polskich fabryk, widząc
piękne kształty i barwy, palone złota i

palone srebra naszej rodzimej porcelany,
widząc szkło, które w niczem nie różni się
od szkła z Murano i czeskiego lub kryszta
łów belgijskich.

Oddawna już DZIAŁ METALOWY na

Targach Poznańskich nie widział takiego
natłoku firm, jak tym razem. Przeszło 200
firm tego działu jest reprezentowanych w

najpoważniejszy sposób na tegorocznych
Targach. Nawet na Pewuce dział ten nie

był tak bogato obesłany. Jest to niezbitym
dowodem, że przemysł metalowy zaczyna
odczuwać pewne oznaki odprężenia i że

przedstawianie produkcji wzmaga tempo
zakupów inwestycyjnych.

Przew ażają tutaj stoiska zbiorowe Pro
ducentów Narzędzi, Producentów Rowerów,
Związku Hut itp. Uderza rozmaitość i pc-
waga stoisk, obrabiarek polskich, maszyn
dla przemysłu drzewnego. Pomimo swoich

ogromnych rozmiarów hala nie może po
mieścić wszystkich stoisk, to też w n a
stępnej hali również dział ten jest uwzglę-(
dniony. Widzimy tu niemieckie fabryki,
które wystawiły maszyny w Polsce nie pro
dukowane z działu maszyn rzemieślni
czych, specjalnych m aszyn do obróbki drze
wa i innych.

W Wieży Górnośląskiej znajduje się jak
zwykle SALON SAMOCHODOWY, któ ry po-

(Dokończenie n a stro nie 4)

Nowe statki polskie

Dwa nowozbudowane bliźniacze^ statki Żeglugi Polskiej ,,Puck'* i ,,Hel" przy zała
dunku spotkały się w porcie gdyńskim przy nabrzeżu pilotowem. ,,Puck'* ładuje tow ar

do Rotterdamu, ,,Hel", którego poświęcenia dokonano zaledwie trzy dni temu, udał się
już w pierwszą podróż do Antwerpji, z którem to miastem utrzymywać będzie stałą

komunikację.
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(Ciąg dalszy ze str. 3 -ej).
Mimo niedopuszczania importu samocho-

dów jest nader bogato obesłany.
Wreszcie w Pałacu Targowym — hala 17

- znajduje się na parterze ogromny DZIAŁ

URZĄDZEŃ biurowych i papierni.
CZY, z którym się łączy po raz pierwszy na

Targach organizowany DZIAŁ REKLAMY,
W dziale tym zwraca ogólną uwagę dużo

stoisko dydaktyczne. Dydaktyka reklamy
jest ujęta nad wyraz ciekawie; naprzód ja
ko rzut historyczny, następnie rozwój całej
gamy środków reklamowych i ich użycie
zarówno ii' przemysłowca, jak i dla kup
ca hurtów., . ,a oraz dla detalisty. Próbne

kalkulacje i kosztorysy nadają temu dzia
łowi wybitne piętno targowe, pomagając
kupcowi i przemysłowcowi w jego pracy.
W dziale reklamy widzimy szereg firm ar
tykułów reklamowych, firm graficznych,
prasy, reklamy neonowej, urządzeń okien

wystawowych, czcionek, farb drukarskich

itp., które składają się na ciekawą i pou
czającą całość.

W DZIALE WYNALAZKÓW po raź

pierwszy w Polsce widzimy poważne ujęcie
przedmiotu nie jako wystawę nowości fa
brykowanych, które są reklamą fabryk i

które znajdujemy na każdem stoisku na

Targach, lecz jako dział nbwości przedsta
wionych fabrykantom do wyboru i do zaku
pu. Przeszło 120 wynalazców przesortowa
nych z pośród blisko 2000 wystawia swoje
wynalazki w znacznej części już opatento
wane inne zastrzeżone. Należy przytem pa
miętać, że wystawienie na Targach Poznań
skich upoważnia bez zastrzeżenia patento
wego do 6-miesięcznej ochrony patentowej.

W tej samej hali widzimy bardzo boga
ty i piękny DZIAŁ PRZEMYSŁU LUDO-

WEGO, który po raz pierwszy w Polsce

również został skompletowany ze wszyst
kich środowisk przemysłu ludowego, a więc
woj. Tarnopolskiego, Stanisławowskiego,
Wołynia, Wileńszczyzny, Łowicza itd. Jest
to całokształt polskiego przemysłu ludowe
go, który via Targi Poznańskie wybija so
bie okno na świat. Wreszcie w tej samej
hali podziwiamy DZIAŁ FABRYCZNY

MEBLI, który dla niejednego będzie rewe
lacją cen i gustu. Na I. piętrze znajduje

Przyjaciel Polski - premierem w Bułgarji
0 nowym kierowniku bułgarskiej nawy państwowej

Przejazdem przez Warszawę bawiła

pani J. Gr, dobra znajoma obecnego
premjera bułgarskiego, A. Toszewa,
oraz kilku wybitniejszych osobistości ze

świata politycznego Bułgarji. Przedsta
wiciel nasz, korzystając z tej okazji, po
prosił panią Gr. o udzielenie informacji,
dotyczących osoby i działalności nowe
go kierownika nawy rządowej kraju za
przyjaźnionego z Polską.

— Gdzie pozr pani obecnego pre
mjera?

— Obecnego premjera rządu bułgar
skiego, p. ministra Andrzeja Toszewa,
poznałam w Sofji, w domu b. ministra

rolnictwa, p. Grigora Wasiljewa, również

wielkiego przyjaciela Polaków. Popija
jąc wonną kawę turecką i paląc wybor
ne bułgarskie papierosy, spędziłam z

nimi - dobrą godzinkę na rozmowie o

Polsce. Przy tej okazji ocenić mogłam
nietylko wysokie zalety towarzyskie
moich rozmówców, ale też ich życzliwy,
lecz w różnorodny sposób przejawiają
cy się stosunek do naszego kraju. Oby
dwaj ministrowie kilkakrotnie byli w

Polsce, zwiedzili ją gruntownie, znają
nasz język, interesują się żywo wszelkie-

mi przejawami kulturalnego, społeczne
go i gospodarczego życia w Polsce. Ale

gdy p. W asiljew jest typowym entuzja
stą, w słowach gorących wyrażającym
podziw i uznanie dla wszystkiego co wi
dział w Polsce, p. Toszew przesiewa swe

wrażenia przez sito realizmu, podcho
dząc do zjawisk i ludzi oględnie 1 z u-

miarem urodzonego dyplomaty. Nie
mniej jednak serdecznie kocha Polskę,

łiCzekoladę ..SANTA" i ..SANTA GORZKA

nHAZET"
wyrabianą z najszlachetniejszych zlarn kakaowych należy skosztnwa(.

się sprzedaż detaliczna nowości patento
wych, próbek towarów wystawianych gdzie
indziej na stoiskach. Oprócz tego tamże

znajduje się jeden z najciekawszych wyna
lazków, a mianowicie KINO TRÓJWYMIA
ROWE, które prostotą konstrukcji nadaje
się do fabrykacji i niewątpliwie znajdzie
jako wynalazek chętnego nabywcę.

Całość Targów Poznańskich istotnie

przedstawia walory poważnego rynku han
dlowego, są one doroczną giełdą, na której
każda większa wytwórnia w kraju przed
stawia postępy swojej produkcji i dlatego
Targi Poznańskie stają się z roku na rok

coraz bardziej nieodzownem narzędziem

handlu oraz płaszczyzną doświadczalną
eksportu z jednej strony, a z drugiej strony
ujawniają pojemność rynku polskiego na

obce wytwórnictwo. Targi są znacznie bar
dziej ożywione, jak w roku zeszłym. Nie
tylko frekwencja wystawców jest wzmożona

w dwójnasób, lecz również zwiedzających
jest o wiele więcej. W pierwszym dniu Tar
gów ogromne tłumy przewinęły się przez
17 hal szczelnie wypełnionych eksponata
mi. Te dwadzieścia kilka tysięcy osób, któ
re zwiedziły Targi w pierwszym dniu, roz
niosą do wszystkich zakątków Polski wieść

o tern, że tegoroczne Targi nie miały sobie

równych w Polsce.

Z tajemnic wywiadu niemieckiego
Żyd z ghetta salonickiego asem szpiegostwa

Trzeciei Rzeszy
Zdetronizowany przez rewolucję nie-

rniecką z r. 1918 wszechpotężny szef wy-
wiadu niemieckiego, pułk. Nicolai, -

jak się następnie okazało — przygotował
na długo przed wielką wojną doskonały
i wszechstronny instrument szpiegoski
tir postaci osławionego oddziału ,,III B"

Wielkiego sztabu generalnego.
Jeden z wydziałów ,,trójki" m iał za

zadanie badać sytuację polityczną za
granicy i to zarówno krajów ,,nieprzy
jaznych'1 jak i sprzymierzonych, t. j.
Austro-Węgier i Włoch. Kiedy tylko sy
'gnalizowano jakiś słaby punkt w sto
sunkach politycznych lub społecznych
danego państwa, natychmiast interwen
iował inny wydział centrali wywiadow
czej, wydział, którego specjalnością by
ła ,,propaganda"..

Na czele wydziału politycznego wy
wiadu wojskowego Niemiec stał ówczes
ny kapitan a późniejszy pułkownik (i na.

krótko przed wyjściem z czynnej służby
w Reichswehrze — generał) Ferdynand
von Bredow. Po wojnie zajmował się
Ęre-dow prowadzeniem kampanji prze
ciwko traktatowi wersalskiemu. Jed
nym z jego najbliższych współpracowni
ków w tej pracy, a także i w czysto
szpiegowskiej działalności był tajemni
czy ,,baron von Roland",

Ostatnio władze francuskie badając
machinacje hitlerowców na terenie

Francji natrafiły na ślad p. von Rolan
da, Idąc po nitce do kłębka zdołano czę
ściowo przynajmniej odcyfrować osobi
stość pomocnika pułk. von Bredow'a.

Tajemniczy ,,baron von Roland" prze
stał być postaci ąmityczną, od paru ty
godni francuski sztab generalny wie, że

rzekomy baron nazywa się w istocie Ino

Esratti i pochodzi z ghetta salonickiego,
gdzie urodził się przed 44 laty ,v

i Ciekawe są jego koleje losu. Młody
fno skończył gimnazjum niemieckie w

Salonikach, gdzie bardzo prędko nawią
zał bliski kontakt z młodoturkami.

wówczas największymi przyjaciółmi

Niemców. Rodzina Esrattich zetknęła
się osobiście z młodym Enver Beyem
późniejszym — Enver-paszą. Gdy Grecy
zajęli Saloniki, Ino udał się do Berlina i

tam, przy poparciu Enver-paszy, uzy
skał dostęp do kół rzędowych. Podczas

. vojny europejskiej Esratti staje się jed
nym z ruchliwszych agentów wywiadu
niemieckiego — intryguje on dokoła

króla greckiego Konstantyna i przestrze
ga sztab niemiecki ,przed możliwością
stworzenia z Salonik bazy operacyjnej
Aljantów na Bałkanach.

. Generałowie niemieccy początkowo
ni'e doceniają rad Ęsratti'ego, ale kiedy
generał Franchet d'Esperey zajmuje Sa
loniki, posyłają go tam dla prowadzenia
roboty wywiadowczej. W końcu r. 1917

Eśratti zmuszony jest do ucieezki z Śa- I

lonik. Udaje się wówczas do Hiszpanji i

tam kieruje bazą niemieckich łodzi pod
wodnych w Cadiw. Wtedy to właśnie,
młody jeszcze wówczas baron udzielił

Macie Hari ostatnich instrukcyj. Wkrót
ce potem Francuzi zdemaskowali robotę
szpiegowską tej pięknej tancerki i... roz
strzelali ją.

Po wojnie Esratti naturalizuje się w

Niemczech, jako baron voh Roland?.

Przez pewien czas jest przedstawicielem
pewnej fabryki samochodów, potem
wyjeżdża w tajnych misjach na Bałka
ny i do Hiszpanji. Ostatnio ucieka z

wysp Baleurskich, gdzie przyłapano go
na szpiegostwie umocnień fortyfikacyj
nych. Mimo swego żydowskiego pocho
dzenia ,,baron von Roland" pracuje da
lej dla tajnej służby hitlerowskiej.

Przeszło miliom
Targi

Targi Międzynarodowe w Lille zwiedziło

dotychczas przeszło miljon osób. Na zakoń
czenie dwutygodniowych obchodów odbył
się tu

DOROCZNY ,,DZIEŃ POLSKI",
na którego program złożyło się kilka uro
czystości oraz bankiet oficjalny z udziałem

około 300 osób, z przedstawicielami władz,
organizacyj przemysłowych, kupieckich i

społecznych tak polskich, jak i francuskich

na czele. M. in. obecni byli: konsul general
ny p. Kara z Lille, prezes Targów p. Dele-

poulle, sekretarz generalny Towarzystwa
Alliance Franco - Polonaise p. Debus, wi-

cemer Lille — dr. Arąuembourg, prezes Ra-

es6 bzwisiizilo
w Lille

dy Porozumiewawczej Związków Polskich

we Francji p. Rejer.
Uroczystościom przewodniczył radca han

dlowy p. Węcwałowicz z Paryża, zastępu
jący p. ambasadora R. P . Przedstawiciele

organizacyj francuskich w przemówieniach
podkreślili węzły przyjaźni, łączące Francję
z Polską.

Radca Węcławowicz wyrazi! ubolewanie,
że brak traktatu handlowego polsko-fran
cuskiego uniemożliwia ożywienie wymiany
handlowej między obu krajami, co zarazem

utrudnia rozwój sekeji polskiej na Tar
gach, obchodzącej obecnie 10-lecie swego
istnienia.

Apokaliptyczny ptak atakuje ,,Zeppelina"
Donoszą do Berlina o dziwnej przygodzie,

jaką miał sterowiec ,,Zeppelin" w czasie swej
ostatniej podróży do Ameryki Południowej.
Znajdując się w znacznej odległości od Bra-

zylji nad oceanem ,,Zeppelin” został nagle

zaatakowany przez olbrzymiego ptaka, któ
ry z furją rzucił się na kadłub sterowca,
przedzierając w jednem miejscu dziobem

powłokę. Mimo to sterowiec odbył dalszą
drogę bez przeszkód.

interesuje się jej literaturą, teatrem, ży
ciem artystycznem i kulturalnem.

- W jakim zakresie przejawia się
działalność min. Toszewa, jako przyja
ciela Polski?

— Jako człowiek czynu, p. min. To
szew propaguje swoje ideje zarówno w

prasie, jak i sferach towarzyskich. Pi
sząc książkę ,,0 życiu kulturalnem w

Polsce" stawia sobie za zadanie, jak to

sam zaznacza w przedmowie, ,,zapozna
nie, przynajmniej w ogólnych zarysach,

Zdjęcie przedstawia p. Andrzeja Toszewa b

posła publicystę, znanego działacza społecz
nego — prezesa Rady Ministrów nowego ga
binetu bułgarskiego. P . Andrzej Toszew jest
również prezesem Stowarzyszenia Bułgar

sko-Polskiego w Sofji.

czytelnika bułgarskiego, a głównie uczą
cą się młodzież z kulturą bliskiej nam

Polski". W szeregu cennych artykułów,
drukowanych w Przeglądzie Polsko-Buł
garskim, którego jest współredaktorem,
zaznajamia autor z przeszłością naszego
narodu i jego bohaterskiemi wałkami o

niepodległość. W słowie wstępnem, któ
re wygłosił min. Toszew w dn. 23 kwiet
nia 1933 r. na akademji ku czci Stanisła
wa Wyspiańskiego, oddaje hołd pamięci
,,jednego z największych synów bratnie
go polskiego narodu" i podkreśla pra
słowiański pierwiastek jego wielostron
nej twórczości, który nietylko staje się
niewyezerpanem źródłem natchnienia,
ale również ,,odkrywa przed współple-
mieńcami wspaniałe perspektywy ocze

kującego ich swobodnego rozwoju!" Ja
ko wieloletni prezes Polsko-Bułgarskie
go Towarzystwa w Sofji, rozwija min. A.

Toszew wielostronną i gorliwą działal
ność, grupuje wokoło siebie nieliczną
Polonję sofijską i jej sympatyków, wy
daje kwartalnik ,,Przegląd Polsko-Buł
garski" , popiera wszelką inicjatywę,
zmierzającą do wzajemnego zrozumie
nia się i zbliżenia, wszelkie przekłady !

wydawnictwa, organizuje akademje i

uroczystości, wreszcie wycieczki do Pol
ski. Nawzajem wszystkie wycieczki t

Polski, czy też samotni turyści zwiedza
jący Bułgarję, mogą być zawsze pewni
życzliwego ze strony min. Toszewa przy
jęcia i mogą liczyć na jego opiekę i po
parcie. Minister Toszew oddaje się z za
miłowaniem studjom nad przeszłością
własnego narodu. Jego, w angielskim
języku wydana, rozprawa oświetlająca
istotę skomplikowanej kwestji mace
dońskiej przyczyniła się niemało do zor
ientowania opinji politycznej w sprawie
tak ściśle związanej z utrzymaniem po
koju w Europie. Zaś jego źródłowe, z

wielkim talentem napisane dzieło ,,Woj
ny bałkańskie" posiada wartość doku
mentu historycznego, odnoszącego się
do jednego z najbardziej tragicznych
okresów historji nowożytnego państwa
bułgarskiego.

J. Cr.
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Zjazdy gospodarcze BBWR
na wybrzeżu morskiem

Dnia 28 hm. odbyły się staraniem B.

B. W. R. dwa wielkie zjazdy gospodar
cze na wybrzeżu polskiem w Pucku i

Helu. W obu zjazdach wziął udział wi-

eestarosta morski p. R aciecki, mgr.
Buntkowski ze Starostwa Morskiego,
red. Hora, inż.Kiepaliinni.

Zjazd w Pucku odbył się przed po
łudniem i objąłsprawy rolnicze powiatu
m orskiego, specjalnie gminy Puck-wieś.

Referaty wygłosili pp. W rezes, inż. Kie

pal i Tański z Gnieżdżewa.

W Helu odbył się zjazd po południu
przy udziale wicestarosty morskiego.
Omawiane były zagadnienia dotyczące
przemysłu wędzarnianego, rybnego oraz

charakteru uzdrowiskowego letnisk

nadm orskich. Referaty wygłosili pp. Że
browski z Jastarni, Sutarski z Wejhero
wa, Piechocki z Gdyni, dr. Skokowski

z Helu. Na obu zjazdach powzięto sze
reg uchwał i rezolucyj.

Strajk budowlany w Toruniu
został zlikwidowany

Sprawę zatargu przekazano komisji arbitrażowej
Trwający od dłuższego czasu strajk w przemyśle budowlanym w Toruniu został

wczoraj zlikwidowany. Na wspólnem posiedzeniu przedstawicieli pracodawców i pra
cobiorców z udziałem inspektora pracy p. Humięckiego, strony zgodziły się na roz
strzygnięcie zatargu przez arbitraż.

W tym celu powołano komisję arbitrażową, w której skład w eszli ze strony
pracodawców pp. Kazimierz Bobowski i Józef Drecki, ze strony pracobiorców pp. Ta
deusz Matuszewski i Bronisław Dybowskl.Superarbitra wyznaczy okręgowy inspektor
pracy.

Komisja arbitrażowa zbierze się we wtorek o godz. 17 celem wyznaczenia sta
wek płac, które obowiązywać będą od dnia 30 kwietnia.

Ciało palacza z holownika ,9Zubrfii
wyrzucone przez morze

Onegdaj marynarze, płynący na ho
lowniku ,,Andrzej1' przez basen Prezy
denta ujrzeli przy samem nadbrzeżupły
wające zwłoki jakiegoś mężczyzny.

Topielec m usiał już przez dłuższy
czfts przebywać w wodzie, gdyż ciało by
ło w stanie zupełnego rozkładu.

Marynarze wyciągnęli topielca i prze

wieźli go na nadbrzeże, gdzie poznano
w nim jednego z tragicznie zmarłych
marynarzy w katastrofie ,,Żubra", pala
cza tego holownika śp. Michała Bo
rówkę.

Śp. Michał Borówka pochodził z Pil-

czycy Kieleckiej. Osierocił on żonę i

dziecko.

Król złodziei toruńskich Aleks Lafer
odesłany do domu wariatów

Wczoraj przed Sądem Okr. w Toruniu

ostatecznie rozpatrzono sprawę króla

złodziei Lajera. Po przesłuchaniu bie
głego lekarza kapitana Stefana Bogu
sławskiego, który po dwukrotnem zba
daniu i to raz w asyście lekarza Sko
wrońskiego, a ostatnio lek. Hinca

stwierdzili u Lajera psychozę więzienną
sytuacyjną pod postacią tak zwanego

infantylizmu histerycznego na tle wro
dzonego usposobienia psychopatycznego.
Symulacja jest tu podświadoma a stan

ten jest przejściowy, rokujący poprawę

przy zmianie warunków życia. Oskar
żony powinien być umieszczony w szpi
talu dla umysłowo chorych. Chwilowo

Lajer jest całkiem niepoczytalny.

Wobec tego oświadczenia sąd na

wniosek p. prokuratora oraz obrońcy

Fortuna za 100 złotych
Czy kto z Państwa policzył, ile pieniędzy

przepłynęło przez 'Wasze ręce, ile z tego
można bylo z powodzeniem zatrzymać, re
zygnując z doraźnych przyjemności lub w

drodze nieszkodliwego ograniczenia niektó
rych potrzeb?...

Napewno dałoby się w ten sposób zebrać

pokaźną sumkę! Ale nie oglądajmy się na

przeszłość, niechaj przyszłość zechce się do
nas uśmiechnąć. Pierwszym poważnym kro
kiem do oszczędzania jest uskładanie sumy
stu złotych. Jest to bowiem suma wystar
czająca na kupienie jednej obligacji rre-

mjowej Pożyczki Inwestycyjnej. Te 100 zło
tych nie musi w tej chwili znajdować się
w naszych rękach, możemy je zadeklaro
wać w pierwszym lepszym punkcie sub
skrypcji, wpłacić pierwszą ratę i zobowią
zać się do płacenia dalszych. Obowiązek,
przymus? Przymus jest doskonałą lormą
dla ludzi nieprzywykłych do oszczędzania.

Kupując w ten sposób obligację Premjo-
wej Pożyczki Inwestycyjnej, korzystamy z

w szystkich przywilej'ów, jakie ma każdy po
siadacz obligacji, to znaczy bierzemy pełny
udział w losowaniu premij, które wynoszą
od zł 500 do pół miljona złotych i to trzy
krotnie w ciągu roku.

Jeżeli w pierwszym roku fortuna nie
uśmiechnie się, będziemy mieli uskładane
100 złotych w obligacji Premjowej Pożyczki
Inwestyjcyjnej. Będzie to pierwszy racjo
nalny krok do oszczędzania. Obligacja ta

przynosić będzie corocznie odsetki, brać bę
dzie co roku trzykrotnie udział we wspom
nianych wyżej losowaniach premij, wresz
cie może być umorzona z wykupem za zł

120, a w latach późniejszych 125 i 130 zł.

Jeżeli natomiast fortuna się uśmiechnie
i przyniesie większą premję...? Powiemy so
bie wówczas, że zdobyliśmy majątek za 100

złotych.

z urzędu adw. Mordawskiego postano
wił postępowanie karne zawiesić i Laje
ra umieścić w zakładzie psychiatrycz
nym.

DLA WSZYSTKICH

OTO CENY
SRMOCHOD0 W

MODEL 508

BERLINA 4-osobowa

MODEL 518

BERLINA 5-osobowa

LIMUZYNA 7-osobow.

MODEL 524/L
LIMUZYNA 7-osobow.

z przedziałem

5.400

8.900

12.500

17.500

zł.

zł.

zł

zł.

Wszystkie ceny wozów ,,Polski Fiat" do
tyczą kompletnego samochodu, z pełnym
wyposażeniem i dwoma ogumionemi kołami

zapasowemi.

Przedstawicielstwa ,,Aute-SHład" E. Szwengrub, Toruń, Mostowa 36, teł. 19-2*

Właściwa platforma subskrypcji
Interes własny, obowiązek obywatelski, honor społeczny

Jeszcze nie obsechł klej na plakatach
rządowych, obwieszczających rozpisanie
Pożyczki Inwestycyjnej, gdy po drutacU

telegraficznych popłynęły uchwały pra
cowniczych organizacyj zawodowych,
wzywające ogół pracowników państwo
wych, samorządowych i prywatnych do

subskrypcji tej Pożyczki. Jednocześnie
uformował się Naczelny Pracowniczy
Komitet Pożyczki Inwestycyjnej i jego
oddziały terytorjalne.

Wynik tej akcji wśród sfer pracow
niczych zdaje się być przesądzony. Jak

zwykle, pierwsi do apelu stanęli pra
cownicy państwowi, a nie ulega wątpli-
wości, że pracownicy przedsiębiorstw
prywatnych ,,doszlusują" do nich, tak

pod względem wysokości, jak i po
wszechności subskrypcji.

Pożyczka Inwestycyjna jest niewąt
pliwie znakomitą lokatą oszczędności, a

dzięki systemowi premij, jest papierem
wartościowym niezwykle atrakcyjnym.
Kto jednak orjentuje się w nastrojach
mas pracowniczych i ich położeniu eko-

nomicznem, ten doskonale wie, że nie

korzyści i atrakcyjność Pożyczki Inwe
stycyjnej odegrały rolę główną w tym
żywiołowym udziale świata pracy w ak
cji inwestycyjnej.

Momentem decydującym w tej spra
wie dla człowieka pracy, były przesłan
ki charakteru bardziej ogólnego, a zara
zem szlachetnego.

Świadomość, iż przez zakupienie Po
życzki Inwestycyjnej ogół urzędniczy
przyczynia się do złagodzenia klęski
bezrobocia, że pożycza Państwu środki

na prowadzenie produkcyjnych robót

publicznych, trafia do przekonania i

uczuć ,,szarego człowieka" pracy.

W ten sposób świat pracy przeniósł

Sejmik rzemiosła polskiego
w Poznaniu

Ogólnokrajowy zgazd rzemieślniczy zaszczycił swą
obecnością p. min.Floyar-Rafchman

Poznań, 29. 4. (Pat). W związku z otwar

ciem Targów Poznańskich i tygodniem Po

znania odbył się zjazd przedstawicieli rze
m iosła z całej Polski, Po nabożeństwie u

czestnicy zjazdu ruszyli w liczbie kilk u ty
sięcy pochodem przed Dom Rzemieślniczy,
a stamtąd na pl. Wolności. Do zebranych
przemawiał prezydent miasta Więckowski.
Następnie pochód udał się na teren Targów
celem ich zwiedzenia.

Po południu odbyły się w przepełnionej
sali Domu Rzemieślniczego obrady zjazdu.
Zaszczycił je swą obecnością p. minister

przemysłu i handlu Floyar-Rajchman, któ

ry przybył w otoczeniu towarzyszących mu

urzędników ministerjum . Obrady zagaił
pos. 3nopczyński, prezes rzemieślników

chrześcijan Rzplitej w Warszawie, który po
witał p. ministra, gości oraz delegatów. Zko

lei przemawiali delegaci poszczególnych wo
jewództw, przyczem po okrzyku delegata
Wilna na cześć Marszalka Piłsudskiego, po
nowiły się żywiołowe manifestacje na cześć
Wodza Narodu.

Po krótkiem przemówieniu p. Sobczak
z Poznania wręczył p. ministrowi księgę
adresową rzemiosła wielkopolskiego. P . mi
nister podziękował krótko za pamiątkę. Na
stępnie zebrani uchwalili wśród hucznych
oklasków tekst depesz hołdowniczych do

Pana Prezydenta Rzplitej, Marszałka Pił
sudskiego i premjera Sławka. Po wygło
szeniu 2 referatów w sprawach organiza
cyjnych obrady zjazdu zamknięto.

zagadnienie Pożyczki Inwestycyjnej z*

sfery interesu własnego, w sferę obu'

w iązku obywatelskiego, w sferę honoru

społecznego.

Takie postawienie sprawy obowiązu
je. Obowiązuje przedewszystkiem t*

warstwy społeczne i grupy gospodarcze,
które są lepiej sytuowane, niż warstwa

pracownicza.

Związek Kupców już odezwał się w

tej sprawie, wzywając ogół kupiectwa dc

subskrypcji według norm stosowanych
przy Pożyczce Narodowej. Niewątpliwie
za temi dwoma przykładami pójdą i in
ne sfery społeczne. — Szczególnie wdzię
czne zadanie przypadło w udziale tyra
sferom, które w okresie Pożyczki Naro
dowej nie zdobyły się na wysiłek, odpo
w iadający ich możliwościom dochodo
wym.

Akcja na rzecz Pożyczki Inwestycyj
nej, potraktowana przez sfery pracow
nicze, jako akcja obywatelska, w podob
nej formie rozpowszechnić się również

powinna wśród pozostałych sfer społe
czeństwa. Oczywiste korzyści, płynące z

posiadania obligacyj Pożyczki Inwesty
cyjnej, powinny być uważane za istotny
wprawdzie, lecz drugorzędny czynnik
subskrypcji, przed którym na pierw
szym planie postawić należy obowiązek
obywatelski, ciążący na wszystkich war
stwach i grupach gospodarczych kraju.

Kaszubi, Warmiacy i Mazurzy
w Warszawie

(o) Warszawa, 29. 4. (Teł. wł.). Pol
ski Związek Zachodni organizuje w

dniach 4 i 5 maja w Warszawie wido
wiska regjonalne, poświęcone Kaszu
bom zPomorza oraz Warmiakom iMa
zurom . Rewelacją będą śpiewy chóral
ne Warmiaków i Mazurów oraz malow
nicze tańce ludowe.
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M igiem a i m e dycy n a

fD%iał syecśainy pod r e d o f z c j a dr. Z. tfzymowmfoieśo

Wychowanie fizyczne a zdrowie
Celem wychowania fizycznego jest

zdrowie i sprawność każdego Obywate
la, a tem samem zdrowie narodu. Rze
czą. jest udowodnioną, że ćwiczenia cie
lesne potęgują zdrowie, oczywiście o ile

są prowadzone racjonalnie i systematy
cznie. Wychowanie fizyczne zatem w

rozsądnych dawkach dozowane przy
czynia się do prawidłowego i pełniejsze
gorozwoju organizmu, małotego - kształ
ci go. Ustrój pod wpływem ćwiczeń cie
lesnych staje się odporniejszy na wszy
stkie czynniki chorobotwórcze, a sfera

duchowa osobnika ćwiczącego także po
dlega modulacji.

Jakiemi środkami posługuje się wy
chowanie fizyczne?

Nietylko ćwiczeniami cielesnemi,
lecz także umiejętnym dawkowaniem

słońca i powietrza.
Promienie słońca rozszerzają naczy

nia włosowate, wybitnie wzmagają
przemianę materji, dają zdrowie.

Człowiek który unika słońca zdrowym
być nie może!

Promienie pozafiołkowe są potężnym
środkiem bakterjobójczym.

Powietrze przez wpływ fizyczny i

chemiczny odgrywa wielką rolę i musi

być w wychowaniu fizycznem wykorzy
stane.

Zepsute powietrze źle wentylowa
nych lokali jest wysoce niezdrowe.

By powiększyć wpływ powietrza na

organizm, wychowanie fizyczne poleca
kąpiel powietrzną.

Ćwiczenia poza miastem na wolnym
powietrzu są najlepszą formą ćwiczeń.

Oczywiście, że każdy pragnący iść za

wskazówkami dawanemi przez światłe
go wychowawcę fizycznego (a takich

Jest n nas w Polsce — na szczęście —

bardzo dużo!) winien prócz środków wy
żej podanych stosować racjonalne odży
wianie.

Wprowadzenie do ustroju odpowied
niej ilości białek, węglowodanów, tłusz
czów, soli, wody i witamin — jest zasad
niczym postulatem zdrowia.

Kwestja odżywiania jest szczególnie
ważnym problematem u dzieci i mło
dych. Organizm potrzebuje ich dosta
tecznego dowozu pokarmów na budowę
tkanek; ćwiczenia cielesne wzmagają
zapotrzebowanie pokarmu.

ostrzegawczym. Ono nie powinno nigdy
dosięgać wielkich wymiarów.

Zaprawa musi być racjonalna, a wte
dy siła, zręczność i wytrwałość wzrastać

będzie stopniowo, a odporność na zmę
czenie wzrośnie.

Jakie są znane ćwiczenia cielesne?

Ćwiczenia i gry ruchowe, gimnastyka,
oraz sporty i praca ręczna.

Zabawy ruchowe muszą być już w

wieku dziecięcym uprawiane; w iek

przedszkolny jest właśnie okresem w

którym winny być one zapoczątkowane.
Ze sportów najbardziej polecenia

godnymi jest pływanie, wioślarka i ko
larstwo oraz sport pieszy.

Pływanie harmonijnie wpływa na

kształcenie mięśni całego ciała, w czasie

pływania pracują bowiem mięśnie tuło
wia i kończyn. Wioślarka a nawet kolar
stwo też są sportami wielce wartościo
wemu Zresztą niema ani jednego spor
tu, któryby był małowartościowym. O

ile odbywa się on na wolnem powietrzu,
w promieniach słońca tembardziej jest
wartościowym.

Wszyscy wychowawcy fizyczni notu
ją pewien objaw, który nie jest korzyst
ny — niechęć dogimnastykii zbytwcze
sne rozmiłowanie w sportach.

Tłómaczy się to tem, że gimnastyka
nie posiada silnie zaznaczonego charak
teru rozrywkowego, który jest tak bar
dzo atrakcyjny w sportach. A gimna
styka musi być wysoko cenioną zarów
no przez młodzież szkolną jakoteż i do
rosłych.

Gimnastyka może i musi być wyko
nywaną przez cały rok, stale i ma tę za
letę, że zalecając pewne ćwiczenia przy

niedorozwoju pewnych grup mięśni, od-

działywujemy na te mięśnie i stawy
które są upośledzone.

W zalecaniu ćwiczeń cielesnych wy
chowawcy fizyczni i lekarze winni kie
rować się odmiennymi wytycznemi u

różnych typów; należy brać pod uwagę

konstytucję psychofizyczną, wiek, płeć,
stan zdrowiai zaprawyitd. A nawet na
leży brać pod uwagę charakter i uspo
sobienie.

Jest już wiosna. W szyscy winni upra
wiać sporty, a młodzież gry ruchowe.

Należy wyzyskać wiosnę i lato, pory

roku, skąpane promieniami słońca, bo

słońce i powietrze to najlepsze środki w

zapobieganiu przeciw wszelkim choro
bom, wychowanie fizyczne to ich najlep
szy sprzymierzeniec.

DR. ZDZISŁAW SZYMOŃSKI

O ochronę zdrowia młodocianych
rzem ieślników

Mistrzowie winni na to

Jakie jest działanie ćwiczeń na organizm
ludzki?

W czasie ćwiczeń są wprawiane w

ruch mięśnie, kości i stawy, a więc cały
układ ruchowy, który się kształci i roz
wija, ćwiczenia cielesne wpływają za
tem wybitnie na całokształt przemiany
m aterji, na oddech, krążenie ki'wi i lim-

fy na wydzielanie i trawienie.

Krążenie krwi i oddychanie dostar
cza wszystkim tkankom ustroju zarów
no tlenu jako też substancji odżywczych.
Te substancje odżywcze służą do wypeł
nienia braków powstających wskutek

zużycia.
Jeśli organizm poddajemy nadmier

nym wysiłkom powstają zaburzenia.

Zmęczenie jest rezultatem przetreno
wania. Ono jest bardzo cennym znakiem

Praca młodocianych uczniów rzemieśl
niczych jest zjawiskiem bardzo rozpowszech
nionem. Nie pozostaje ona bez wpływu na

kształtowanie się młodego pokolenia pracy.

Szczególnie niepokojąco przedstawia się
wpływ pracy zawodowej na młodzież rze
mieślniczą w okresie pokwitania. Moment

ten w życiu młodych chłopców jest szcze
gólnie niebezpieczny ze względu na podat
ność ich na działanie wszelkich czynników
szkodliwych. Szkodliwości zawodowe w

tym okresie, działają na młode organizmy
bardzo silnie i łatwo utrwalają się na całe

późniejsze życie.
Pierwszym widocznym wpływem pracy

zawodowej jest zahamowanie rozwoju fizy
cznego młodocianych. Według przeprowa
dzonych niedawno badań przez prof. Schle-

singera na kilkutysięcznej rzeszy młodo
cianych we Frankfurcie nad M., uczeń rze
m ieślniczy pozostaje w tyle o 3U—!Vt roku

w swym rozwoju fizycznym w porównaniu
np. z uczniami gimnazjalnymi. Najsilniej
upośledzony jest rozwój młodzieży w ta
kich grupach zawodowych, jak fryzjerzy,
krawcy, szewcy, w których warunki pracy

pod względem zdrowotnym są bardzo nie
korzystne.

zwracać baczną uwagę
Oprócz tego zachodzą pewne specyficzne

zmiany, właściwe dla poszczególnych grup

zawodowych. I tak np. młodzież kupiecka
odznacza się nadmierną pobudliwością ner
wową, krótkowzrocznością i zmianami w

budowie kośćca i postawy.; kelnerzy i fry
zjerzy zapadają już za młodu na choroby
nóg (stopa płaska), wskutek pracy stojącej;
u uczniów piekarskich uderza bladość wsku

tek przebywania w gorących pomieszcze
niach i zaburzeń w regulacji ciepła. Poza-

tem u większości młodocianych stwierdza

się ogólne zmiany, jak anemja, powiększe
nie gruczołów, wyczerpanie itp. Zdaniem

prof. Schlesingera, należy je przypisać w

dużym stopniu przepracowaniu i przemę
czeniu uczniów rzemieślniczych. Wymaga
nia, które się im stawia są naogół zbyt wy
sokie, organizacja zaś ich pracy, przerw i

odpoczynku jest zła. Uczniowie ci są po-

prostu wyczerpani wczesną i zbyt ciężką
dla nich pracą zawodową. Dla ogólnego
stanu zdrowia młodzieży rzemieślniczej
jest rzeczą charakterystyczną, że w dużym
ma.terjale, zbadanym przez prof. Schlesin
gera, zaledwie 25—30 proc. chłopców nie

wykazało żadnych anomalji, ani zmian cho
robowych.

Nowe metody w leczeniu
reumatyzmu

Sensacyjny artykuł amery
kański Osaa djecie

Reumatyzm jest chorobą, o której po
święca się ostatnio coraz w ięcej badań.

Specjaliści, lekarze, profesorowie, uczeni sta

rają się zgłębić istotę tej choroby i ułożyć
schemat jej leczenia.

Prawdziwą sensację w świecie lekarzy
wywołał artykuł pewnego uczonego amery
kańskiego, który twierdzi, że niema na reu
matyzm innego lekarstwa, jak tylko... die
ta.

Jeden gram czarnego wołowego mięsa —

pisze ów profesor — szkodzi człowiekowi

więcej niż mogłoby mu pomóc sto gramów
najskuteczniejszego lekarstwa.

Reumatyk m usi się pogodzić z losem i

zrezygnować z ostrych potraw, z niektórych
jarzyn i warzyw, jak np. szpinak, kalafior,
pomidory.

Reumatykowi nie wolno wziąć do ust

ani kropli alkoholu. Nie wolno mu nawet

pić piwa. Timdno, m usi się on pogodzić z

losem. Djeta ta nie jest djetą specjalnie
przykrą, zwłaszcza jeśli się zważy, że nie
bezpieczeństwo choroby jest duże. Bo trze
ba pamiętać, że reumatyzm nie jest choro
bą stojącą w miejscu, reumatyzm rozwija
się i robi olbrzymie spustoszenie w orga-
niźmie. Ten, kto nie może się wyrzec swo
ich ulubionych, a szkodliwych dla niegó
przysmaków, powinien o tem właśnie pa
miętać.

Zdanie uczonego amerykańskiego tem

większe wywarło wśród lekarzy wrażenie,
że ostatnie posunięcia na polu walki z reu
matyzmem kładą główny nacisk na środki

leczenia niż na djetę.
W tym samym czasie jedno z angiel

skich pism medycznych donosi o wynalezio
nych niedawno specjalnych zastrzykach
przeciw reumatyzmowi.

Zastrzyki te pomagają podobno nawet

przy bardzo ostrych zastarzałych stanach

chorobowych. Ludzie, którzy od lat już nie

chodzili, odzyskują po zastrzykach w'ładzę
w nogach. Działanie zastrzyków jest jed
nak przemijające, tak, że kurację tę trzeba

od czasu do czasu powtarzać. Dzięki cią
głości kuracji zastrzykowej można podo
bno reumatyzm całkowicie wyleczyć.

Zły stan zdrowia młodocianych rzemieśl
ników nie jest sprawą obojętną dla społe
czeństwa, ze względu na ich późniejszą
pracę i pożyteczność. Słusznie tedy prof.
Schlesinger wysuwa żądanie, aby roztoczo
no troskliwą opiekę lekarską zarówno nad

samymi młodocianymi, jak i nad warszta
tami pracy, w których są zatrudnieni. Kto

zatrudnia młodocianych i czerpie z ich pra
cy zyski — winien im zapewnić pewne mi
nimum ochrony zdrowia.

Walka z cukrzycą
Towarzystwa opieki nad chorymi na cukrzycę

powinny powstać u nas na Pomorzu

SILlfA ftERUH
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz

kalendarzyk historyczny.
Co się kiedy I wydarzyło?

29 kwietnia

1660 Data ukajania się w Lipsku pierwsze
go numeru pierwszego niemieckiego
dziennika.

1818 Urodził się w Petersburgu cesarz ro
syjski - Aleksander IL

1863 Urodził się w San Francisco słynny
,,król prasy am erykańskiej" - W illiam

Randolph Hearst

1893 Umarł w Krakowie jeden z najpopu
larniejszych komedjopisarzy polskich
- Józef BUdńskl, m . in. autor ,,Pana
Damazego" , ,,Marcowego Kawalera"

Rozbitków" i w. in.

1923 Uroczyste poświęcenie i oficjalne o-

twarcie polskiego portu w Gdyni.

Wśród wielu trapiących ludzkość cho
rób cukrzyca zajęła jedno z miejsc przodu
jących. Atakuje ona wszystkie warstwy

społeczne, zarówno bogatych, dobrze i obfi-

|Cie odżywiających się, jak i biednych o ską-
pem i nieprawidłowera odżywianiu. Gnębi
ludzi ze wsi i z miasta bez względu na za
wód.

Ustrzec się przed tą chorobą jest bardzo

trudno. Przebiega ona powoli, bądź też

gwałtownie, trwa zwykle długo, uniemożli
wia wszelką pracę, doprowadza organizm
do całkowitego wyniszczenia. Cukrzyca
występuje przeważnie u ludzi w wieku od

35 do 40 lat wzwyż, a więc u ojców rodzin,

żywicieli, bądź matek-wychowawczyń. Nic

więc dziwnego, że tragedja tych ludzi staje
się tragedją rodzinną. Choroba ta nie jest
groźną dla otoczenia, lecz jest bezsprzecz
nie dziedziczną, przenosi się na bezpośre
dnie potomstwo, lub też odzywa się w dru-

giem bądź trzeciem pokoleniu. W niektó
rych warstwach społecznych występuje cu
krzyca prawie nagminnie, przerzedzając

znacznie ich szeregi. Jest to choroba spo
łeczna.

Powikłania cukrzycy prowadzą często
do utraty wzroku, gruźlicy płuc, nieuleczal
nego kalectwa przez utratę kończyń itd. Dja
betykom można pomóc, przywrócić im po
zory zdrowia, zaktywowań ich pod wzglę
dem społecznym przez podanie substancji
z wydzieliny tego narządu, który jest cho
ry i stał się przyczyną schorzenia, środ
kiem tym jest insulina. Wynalezienie jej
kosztowało 50 lat wytężonej pracy wielu

uczonych. Po stwierdzeniu nadzwyczajnych
wyników leczenia insuliną, okazało się, że

środek ten ze względu na cenę jest dla więk
szóści chorych niedostępny, zbyt drogi. Za
stosowanie insuliny we właściwym czasie i

w odpowiedniej ilości wraca chorym radość

życia w całem znaczeniu tego wyrazu.

Chory insulinowany odpowiednio, prze
staje być w znaczeniu formalnem chorym.
Niemowlęta i dzieci rozwijają się zupełnie
prawidłowo, mogą uczęszczać do szkół, lecz

muszą otrzymywać insulinę stale lub z

przerwami w zależności od przypadku cho

robowego. Jest to koszt, który znacznie

obciąża budżet domowy. Wszędzie, w Rzy
mie, Paryżu, w Londynie, w Pradze etc.

istnieją Towarzystwa Opieki nad chorymi
na cukrzycę, prowadzące poradnie, których
zadaniem jest opieka, leczenie, rozdawnic
two insuliny, zapobieganie śpiączce
cukrzycowej, udzielanie porad go
spodyniom w dziedzinie djety i odpowie
dniego przyrządzania pokarmów, zakłada-

nia specjalnych jadłodajni itd. W końcu

ubiegłego roku zorganizowało się w War
szawie Tow. Opieki nad chorymi na cukrzy
cę ,,Akoma", które od stycznia rb. urucho
miło bezpłatną poradnię w Warszawie przy
ul. Marszałkowskiej 104. Zadaniem Tow.

jest walka o tanią insulinę, udostępnienie
chorym leczenia, nabywania insuliny, pou
czanie.

Za przykładem założycieli poradni w sto

licy powinniby pójść i nasze miasta pomor
skie, gdzie tego rodzaju instytucja byłaby
niewątpliwie prawdziwem dobrodziejstwem
dla cierpiących na cukrzycę.
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Jla zie m iach (fom o tza

Krajoznawcy Pomorza i Wielkopolski
przystawia co wspólnej pracy

te

*

Jak już donosiliśmy o tem w swoim

czasie w sprawozdaniu z rocznej dzia
łalności Polskiego Towarzystwa Krajo
znawczego Oddziału w Bydgoszczy —

krajoznawcy Pomorza i Wielkopolski
postanowili wspólnie podjąć się organi
zacji dalszych wycieczek, chcąc w ten

sposób przyczynić się do rozszerzenia

pracy krajoznawczej na terenie ziem za-

chodnio-polskich.

W celu zapoczątkowania tych prac

odbył się ub. niedzieli w Poznaniu, w

sali posiedzeń Rady Miejskiej zjazd de
legatów Okręgów Pomorskiego i Po
znańskiego. Obrady zagaił prezes Okrę
gu Poznańskiego P. T. K. b. wojewoda
Moskalewski, oddając przewodnictwo
zebrania w ręce p. prol. Knlwiecia, pre
zesa Okręgu Pomorskiego. W skład pre-

zydjum pozatem weszli pp.: prof. U . P .

Stanisław Pawłowski, Józef Kołodziej
czyk z ramienia Zarządu Głównego, Os
sowski z Grudziądza i insp. Kisielewicz.

Po wysłuchaniu sprawozdań — dele
gat Oddziału bydgoskiego P. T. K. na
szkicował w dłuższem przemówieniu
plan pracy zjednoczonych Okręgów na

bieżący sezon letni. Plan ten przewidu
je w nadchodzącym sezonie szereg dłuż
szych wycieczek m. in. 2 -miesięczną wy
cieczkę letnią, dzielącą się na 4 zasad
nicze etapy (Polesie, Podole, Karpaty
Wschodzie i Beskid Zachodni — Tatry),
dalej wycieczkę morską na specjalne za
proszenie miasta Stockholmu, wyciecz
kę w Tatry autobusem, statkami do

Gdyni i Warszawy, do Malborga, Żnina
na zwiedzenie wykopalisk w Biskupi
nie, dalej do Szwajcarji Kaszubskiej,
puszczy Tucholskiej, Gniezna, oraz do

Bydgoszczy i Grudziądza we wrześniu

b. r.

Samorząd gminny pow.
sępoleńskiego

rozpoczął zwą pracą

Rady i Zarządy Gminne powiatu sępo-

leńskiego odbyły w dniu 20 bm. swe zebra
nia konstytucyjne.

Pierwsza rezolucja, powzięta w związku
z rozpoczęciem nowego etapu prac samo
rządu terytorjalnego, wyraża hołd Panu

Wojewodzie Pomorskiemu i zawiera ślubo
wanie wiernej pracy dla dobra Państwa i

obywateli.
Rezolucje takie uchwaliły jednogłośnie i

wpisały na pierwszej stronicy księgi uchwał

Rady i Zarządy gmin następujących: Wał-

dowa, Sypniewa, Więcborka, Sępólna, Wie-

Iowicza 1 Kamienia.

Osobliwy sposób egzek
wowania komornego

Krewki gospodarz przy pomocy
swej Zony napadł na lokatora

Wozem pogotowia ratunkowego odsta
w iono przedwczoraj do lecznicy bydgoskiej
29-letniego Pawła Gawina, szewca zatrud
nionego w warsztacie pułkowym 61 p. p. w

Bydgoszczy, który został dotkliwie pobity i

poturbowany przez swego gospodarza Bona

(ul. Nowodworska 48) i jego żonę. Zajście
miało tło sporu o należność za mieszka
nie.

Stan wody w Wille
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu w y

nosił w dniu 29 kwietnia o godz. 7 rano:

W Krakowie (—2,61) - 2,63; w Nowym
Sączu (Dunajec) (l,33) 1,26; w Przemyślu
(San) ( -l ,30) - 0,84; w Zawichoście (l,53)
1.59; w W arszawie (l,47) 1,44; w Wyszkowie
(Bug) (O,84) 0,86; w Pułtusku (Narew) (l,32)
1,29; w Płocku (l,43) 1,39; w T oruniu (l,70)
1,60; w Fordonie (l,79) 1,73; w Chełmnie
(l,64) 1,48; w Grudziądzu (l,88) 1,83; w Ko-
rzeniewie (2,08) 1,98; w Piekle (l,44) 1,32;
w Tczewie (l,58) 1,46; w Einlage (2,34) 2,40;
w Schiewenhorst (2,48) 2,54.

W nawiasach podajemy stan wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz.
7-mej rano w dniu 28 bm. 10,8 st. C., a w

dniu 29 bm. 10,4 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła w dniu
28 bm. o godz. 7-mej rano 10 st. C., a

dniu 29 bm. o tej samej godzinie 6 st. C.
Kierunek wiatru: południowo-wscl

W toku dalszych obrad zjazd wyłonił
projekt utworzenia Muzeum Morskiego
któreby zgromadziło wszystkie cenniej
sze eksponaty porozrzucane obecnie w

wielu mniejszych miejscowościach Po
morza. Zjazd postanowił również zwró
cić się do władz z apelem o połączenie
Polskiego Tow. Krajoznawczego z Tow.

Tatrzańskiemu

Następny wspólny zjazd postanowio
no odbyć w Toruniu, wzgl. w Chełmnie

nadWisłą.

Imponujące zebranie poselskie w Bydgoszczy
Prelekcja posła dr. Jeszkego o sytuacji politycznej Polski

Jak już pokrótce donosiliśmy, w ub. nie
dzielę w wielkiej sali ,,Strzelnicy" przy ul.

Toruńskiej w Bydgoszczy odbyło się zebra
nie poselskie z referatem prezesa Rady Wo
jewódzkiej BBWR w Poznania p. posła dr.

W. Jeszkego.

Na zebranie to przybył również zast. se
kretarza wojewódzkiego p. prof. E . Garbicz

z Poznania.

W pierwszych rzędach krzeseł zasiedli

czołowi przedstawiciele władz miejscowych

Widmo szubienicy w Bydgoszczy
Cyniczne morderczynie ś. p . 80 -letniej Marianny Niezgódz-

kiej Zakowa i Ossowska staną niebawem przed Sądem
Jak się dowiadujemy — władze

dowe w Bydgoszczy po ukończeniu do
chodzeń wyznaczyły jnż rozprawę kar
ną dla rozpatrzenia sprawy mordu 89-

letniej staruszki ś. p. Marjanny Niezgó-
dzkiej dokonanego w przeddzień święta
N. M. P . Gromnicznej w lutym b. roku.

Cyniczne morderczynie, które z szatań
sko przemyślanym planem wykonały
swój zbrodniczy zamiar na osobie nad

grobem stojącej staruszki dla zdobycia
kilku groszy i łachmanów — zasiądą
przed obliczem sądu w dn. 18 maja br.

Rozprawa rozpocznie się o godz. 9-tej
rano i toczyć się będzie na dużej sali roz
praw Sądu Okręgowego w Bydgoszczy.
Oskarżenie wnosić będzie p. prokurator
Klewenhagen. Przewodniczącym trybu
nału mianowany został p. sędzia S. O .

Arndt.

Pożar w fabryce a(PePeGe"
Ogień zniszczy! drewnianą portiernię

W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 8.50

rano zaalarmowano grudziądzką Straż

Pożarną do fabryki ,,Pepege". Ponieważ

z Strażnicy widoczny był ogień jak też

kłęby dymu, więc Straż Pożarna natych
miast wyruszyła. Jak się okazało, paliła
się portjemia, budowana z drzewa.

Straż Pożarna zaatakowała ogień trze
ma wężami, dzięki czemu pożar został

dość prędko zlikwidowany. Pożar z łat
wością mógłby się przerzucić na inne

zabudowania, ponieważ łączy się bezpo
średnio z głównym budynkiem.

Pożar powstał wskutek nieodpowied
niego zabezpieczenia pieca żelaznego,
stojącego blisko ściany z desek. Spaliły
się 3 krzesła, 1 zegar ścienny, 1 zegar

kontrolny, 2 aparaty telefoniczne, 1 re
gał, stolik, (l swetr, 1 para rękawiczek, 1

marynarka, 1 kapelusz własność portje-
ra Falkowskiego), Szkoda powstała z te
go tytułu obliczona jest na około 2.000. -

zł. Pożar powstał podczas nieobecności

portjera, który w tej chwili znajdował
się na kontroli podwórza.

Drogie jagody
bo za 2 litry 5 miesięcy aresztu

Przed Wydziałem Karnym Sądu
Okręgowego w Toruniu rozpatrywano
dziś sprawę małżonków Stanisława i

Anny Sieczkowskich mieszkańców Róż
na.

Sieczkowscy zostali oskarżeni o na
paść na podleśniczego Marjana Jan
kowskiego oraz praktykanta leśnego
Brzozowskiego, którym grozili śmiercią.

Z przewodu sądowego wynika, że

obaj funkcjonariusze leśni w czasie peł
nienia służby ochronnej w jednym z od
działów nadleśnictwa Popioły natknęli
się w leśie na grupkę ludzi zbierających
jagody. Zbierający na widok zbliżają
cych się leśniczych poczęli uciekać.

W ślad za nimi pobiegli obaj urzę
dnicy i po pewnym czasie dogoniwszy
zatrzymali jednego z nich, mianowicie

bezrobotnego Sieczkowskiego.
Gdy podleśniczy Jankowski chciał

przytrzymanemu zabrać koszyk z jago
dami, został przez niego kilkakrotnie

uderzony laską po ręku i dopiero z po
mocą nadbiegłego praktykanta Brzo
zowskiego udało się owe jagody odebrać.

Wkrótce jednak nadbiegła żona Siecz
kowskiego i obrzuciła urzędujących
funkcjonarjuszy leśnych stekiem wymy
słów.

Oboje oskarżeni do winy się nie

przyznali. Oświadczyli, że owszem, byli
w lesie, zbierali jagody, ale ani Siecz
kowski nie uderzył leśniczego, ani jego
żona nikomu nie wymyślała.

Po przesłuchaniu świadków Sąd ska
zał Sieczkowskiego za pobicie i obelgi
na łączną karę 5 miesięcy bezwzględne
go aresztu, żonę zaś jego za ubliżenie

urzędnikom na 1 miesiąc aresztu z za
wieszeniem kary na 2 lata.

Podrobił pieczęć notariusza
berlińskiego

Będzie musiał za to odsiedzieć półtora roku wiezieifa
64-letni kupiec Karol Albrecht z Ossowej-

góry pod Bydgoszczą był w swoim czasie

pełnomocnikiem dypl. inż. Willibalda B run-

ka, obywatela niemieckiego zamieszkałego
w Berlinie, który polecił mu rozparcelować,
a następnie sprzedać gospodarstwo położo
ne na Bielawkach. Albrecht zabrał się do
dzieła sprawnie, to też w krótkim czasie

pieniądze za sprzedane parcele wpłynęły
do depozytu pp. mec . not. Drwięgi i Szwaj
kowskiego, a Albrecht za fatygę swoją o-

trzymał wynagrodzenie.
Sprawa byłaby skończona, gdyby Albrecht

dalej nie kontynuował swojej działalności
i to w sposób zarówno mocno skompliko
wany, jak i kolidujący z kodeksem kar
nym. Albrecht polecił wydrukować stos for
mularzy z firmą inż. Brunka, ponadto za
mówił pieczątkę z godłem państwowem nie-
mieckiem, zaopatrując się w ten sposób w

stempel notarjusza von Zettclmanna przy
w ISądzie Grodzkim w Berlinie. Przy pomocy

i tych akcesorjów Albrecht wystawił na swo

je nazwisko poświadczenie inż. Brunka, po

lecające wypłacić mu tytułem dalszych na
leżności kwotę zł 1.900 ze sprzedanych par
cel, a następnie kwotę zł 800. Obydwie te

sumy Albrecht na podstawie sfałszowanych
zaświadczeń podjął.

Sprawa wydała się przypadkowo. Wy
konawca pieczątki, kierując się z jednej
strony przepisami, a z drugiej zaś podejrze
niem co do celu użycia pieczątki z godłem
państwowem przez Albrechta — zgłosił o

osobliwem zamówieniu policji.
W toku śledztwa Albrecht przyznał się

do winy, uniewinniając swój postępek nę
dzą, jaka pchnęła go do fałszerstwa i oszu
stwa. W toku odbytej w dniu wczorajszym
rozprawy przed Sądem Okręgowym w Byd
goszczy Albrecht swoje poprzednie zezna
nie odwołał, twierdząc, iż poświadczenie u-

poważniające go do podjęcia wspomnianych
sum otrzymał od swego znajomego, nieja
kiego Fritza Hintza z Berlina, który w do
datku obecnie wyemigrował do Afryki.

W wyniku przewodu Sąd skazał Albre
chta na półtora roku więzienia.

na czele z pp.: starostą dr. Stefanicklm i

d-cą XV Dywizji płk. Chmurowiczem.

Wielka sala ,,Strzelnicy" zapełniła się
do ostatniego miejsca członkami i sympa
tykami Bezpartyjnego Bloku Współpracy s

Rządem, którzy z niezwykłem zainteresowa
niem wysłuchali referatu p. posła dr. Je
szkego o obecnej sytuacji politycznej Pol
ski.

W przeszło dwugodzinnej prelekcji mów
ca, z właściwą sobie wnikliwością, scharak
teryzował te przemiany społeczne, jakie na
stąpiły w ostatniem 10-leciu naszego życia
państwowego. Obserwując życie naszych
sąsiadów i porównywując je z życiem nas

samych widzimy, że w Polsce w ostatnich

latach nastąpiła bardzo silna konsolidacja
i to bez tych środków, któremi posługiwali
się bądź to Niemcy, bądź Włosi.

Obecnie wchodzimy w nowy etap nasze
go życia państwowego. Konstytucja 23 kwie
tnia 1935 r. nawiązuj'! do najpiękniejszych
tradycyj polskich, a duchem swym obejmu
je te wszystkie przemiany jakie nastąpiły
w społeczeństwie polskiem w ciągu osta
tnich lat. Położenie geograficzne Polski wy
maga silnego rządu, silnej władzy. Potrze
bie tej czyni zadość nowa Konstytucja —

daje Prezydentowi R. P . taką władzę, jakiej
nie widzieliśmy od czasów Stefana Bato
rego.

Następnie p. dr. Jeszke poruszył cały sze
reg niezwykle aktualnych zagadnień nasze
go życia zbiorowego, jak kwestje: mniej
szości narodowych, regionalizmu i usto
sunkowanie się do tych zagadnień obozu

prorządowego.
Poruszając zagadnienie regjonalizmu, p.

dr. Jeszke nawiązał do swego głośnego ar
tykułu w tej sprawie, o którym wówczas

obszernie donosiliśmy. Mówca jako rodowi
ty Wielkopolanin potwierdził jeszcze raz

zgubny wpływ, jaki wywarli przywódcy
opozycji, radząc swym zwolennikom usu
wanie się od współpracy z rządami Mar
szałka Piłsudskiego.

B. ciekawą prelekcję prezesa Rady Wo
jewódzkiej przyjęto gorącemi oklaskami.

Zebranie zamknął prezes Rady Grodz
kiej BBWR p. dr. Nieduszyński, wznosząc

okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, Pa
na Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego.

Zebranie niedzielne było jeszcze jednym
dowodem twórczej pracy obozu niepodległo
ściowego, który do najaktualniejszych za
gadnień naszego życia zbiorowego potrafi
podejść bez demagogji a rozwiązywać je z

punktu widzenia dobra Państwa.

Zniesienie białych czapek
Niepożądana nowość w policji

Komenda Główna Policji Państwowej
wydała ostatnio zarządzenie w sprawie znie
sienia letnich czapek w policji, której funk
cjonarjusze, jak wiadomo, w okresie letnim
nosili czapki z górną powłoką koloru białe
go. Obecnie więc policjanci nosić będą przez
cały rok czapki granatowe. Białe czapki
posiadać będzie tylko policja rzeczna.

Niewątpliwie miała Komenda Główna w

tem jakiś cel, o którym szerokie warstwy
ludności nie wiedzą, a którego są ciekawe.
Nasuwa się im bowiem pytanie, czy nie

praktyczniej byłoby w letnią spiekotę za
miast ciężkich czapek sukiennych, nosić ja
kieś lżejsze, z cieńszego materjału, pokry
te białym pokrowczykiem, z pod którego i
tak granatowego sukna nie widać.

Wogóle nietylko czapki, ale i mundury
mogłyby być na lato alpagowe lub z dreli
chu, jak to słusznie zarządziły już od da
wna dbałe o żołnierza władze wojskowe.

Policjant przy swej ciężkiej i ofiarnej
służbie ku bezpieczeństwu ludności i Pań
stwa zasługuje na pewne ułatwienia w tru-
dnem bytowaniu i na ulgi, które nikomu

krzywdy nie wyrządzą, bo jeśli chodzi o re
prezentację, to na uroczyste wystąpienia
byłyby używane normalne sukienne mun
dury.

Ufącie przemytnika
Ostatnio Straż Graniczna ujęła znanego

w powiecie tczewskim złodzieja i przemy
tnika — Otlewskiego Józefa. W chwili, gdy
strażnik graniczny zbliżał się do przemy
tnika, ten rzucił mu pod nogi paczkę z za
wartością 40 kamieni do zapalniczek. Straż
nik Otlewskiego aresztował a przemyt skon
fiskował.
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Rzemiosło Pomorskie weźmie
gremialny udział

w Pokazach Gospodarczych w Grudziądzu
W ub. piątek odbyło się w Grudziądzu ze-

oranie przedstawicieli Rzemiosła Pomor
skiego, w sprawie wzięcia udziału w Po
morskich Pokazach Gospodarczych, jakie
odbę.dą się we wrześniu br. w Grudziądzu.
Na zebranie przybyli przedstawiciele Po
m orskiej Izby Rzemieślniczej, w osobach

pp. wiceprezesa Pahlkego, dyr. Biszoffa, re 
prezentanci organizacyj rzemieślniczych w

osobach pp. Molliną, prezesa Zw. Tow. Sam.

Rzem., Nogowskiego prezesa miejscowego
Tow. Rzem. oraz p rezesi poszczególnych
związków cechowych i starsi cechów.

Zebranie zagaił wiceprezydent miasta p.
Michałowski, udzielając szczegółowych in-

formacyj o dokonanych dotychczas pracach
organizacyjnych 1 o zamierzeniach Komite
tu, zaznajamiając zebranych z treścią pro
gramu oraz regulaminu organizacyjnego,
przyczem zwrócił specjalną uwagę na zna
czenie Pomorskich Pokazów Gospodarczych
z punktu widzenia interesu rzemiosła.

Zebrani z zainteresowaniem wysłuchali
referatu, poczerń wywiązała się bardzo oży
wiona i rzeczowa dyskusja. W dyskusji za
bierali głos pp.: Pahlke, Kuźmiński, Mollin,
Biszoff, Józefowicz, Nogowski i in. i wszy
scy mówcy opowiedzieli się bez zastrzeżeń
za urządzeniem pokazów, wyrażając uzna
nie Zarządowi Miejskiemu za podjęcie ini
cjatywy w tym kierunku.

Po wyczerpaniu dyskusji i zaznajomie
niu zebranych przez p. Wachowiaka z pla
nem terenów wystawowych, przystąpiło ze
branie do wyboru Podkomitetu Rzemieślni
czego Pokazów. W rezultacie wybrano do

Prezydjum Podkomitetu Rzemieślniczego
pp. Mollina jako przewodniczącego, No
gowskiego jako zastępcę oraz jako człon
ków Prezydjum Podkomitetu pp. Józefowi
cza z ram ienia Związku Cechów Piekar
skich, Rosta z ramienia Zw. Cechów Kra
wieckich, Nowakowskiego z ramienia Zw.
Cechów Fryzjerskich, Kuźmińskiego z ra
m ienia Zw. Cechów Szewskich, Wacław
skiego z ramienia Zw. Cechów Ślusarskich,
Pahlkego z ramienia Zw. Cechów Stolar
skich, Poznańskiego z ramienia Cechów

Fotografów, Zwolińskiego z ramienia Zw.

Cechów Rzeźnickich, Lesińskiego z ramienia

Zw. Cechów Malarskich , Czajkowskiego z

ram ienia Zw. Cechów Murarsko-ciesiel-

skich. Jako członków Podkomitetu pp.:

Szelczyńskiego z ramienia Cechu Fryzjer
skiego, Krajewskiego z ramienia Cechu

Damsko-Krawieckiego, Mullera z ramienia

Cechu Malarskiego, Zielińskiego z ramienia

Cechu Krawieckiego, Kuźmę z ramie
n ia Cechu Szewskiego, Dominika z ramie
n ia Cechu Kowalsko-kołodziejskiego, Sła
wińskiego z ramienia Cechu Fotografów,
Łagodę z ramienia Cechu Zduńskiego, Ja
sińskiego z ramienia Cechu Zegarmistrzow
skiego, Bieńkowskiego z ramienia Cechu |

Ślusarsko-blacharskiego, Zawadzkiego z r a
mienia Cechu Stolarskiego, Kwiatkowskiego
z ram ienia Cechu Szklarskiego, Jarzyńskie-
go z ramienia Cechu Brukarskiego, Kostu-

chowskiego js ramienia Cechu Rzeźbiar
skiego, Nogala z ramienia Cechu Cukierni
czego, Peikerta 3 ramienia Cechu Murarsko-

ciesielskiego, Skopińskiego jako członka

Sekcji Podkomitetu dla prac uczniowskich
i czeladniczych.

Podko mitet Rzemieślniczy wyłonił z po
śród siebie Sekcję dla eksponatów uczniow

skich i czeladniczych oraz Sekcję dla eks
ponatów samodzielnych warsztatów rzemie
ślniczych.

Zjazdami rzemieślniczemi zajmą się po
szczególni p rezesi Związków Cechowych,
wchodzący w skład- Prezydjum Podkomitetu

Rzemieślniczego.
Po dokonaniu wyborów zamknął p. wi

ceprezydent Michałowski posiedzenie, dzię
kując obecnym za przybycie i okazane tem-

samem zainteresowanie dla ,.Pomorskich
Pokazów Gospodarczych".

t
Rada Nadzorcza i Zarząd Sp. Akc. Żegluga Polska w 6dyni

zawiadamiają, iż dnia 30 kwietnia 1935 r.

odbędzie się pogrzeb
fi p.

Michała Borówki
palacza z holownika ^Żubr**

tragicznie zmarłego dnia 2 marca 1935 r.

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz nastąpi o godz. 9 -tej rano, ze

Szpitala na Grabówku.

Gdynia, w kwietniu 1935 r. 4003

Zebranie konstytucyjne
Wojewódzkiego Komitetu Pracowniczego Pożyczki Inwestycyjnej
We wtorek, dnia 30 kwietnia br. o godz.

18 odbędzie się w sali posiedzeń Starostwa

Powiatowego w Torunia przy ni. Wały po
siedzenie Konstytucyjne Wojewódzkiego
Komitetu Pracowniczego Pożyczki Inwesty
cyjnej. Na zebranie to zaproszono przedsta
wicieli świata pracy, a mianowicie sfer

urzędniczych, państwowych i samorządo
wych i prywatnych.

Równocześnie tworzą się we wszystkich
miastach województwa Pomorskiego z ini
cjatywy organizatorów Wojewódzkiego Ko
mitetu Pracowniczego, Komitety Pracowni

cze lokalne, które będą miały za zadanie

spopularyzowanie Pożyczki Inwestycyjnej
wśród wszystkich sfer pracowniczych.

Pracownicy państwowi i instytucyj pań
stwowych subskrybowali już w bardzo po
ważnych kwotach Pożyczkę Inwestycyjną,
świecąc ogółowi społeczeństwa p rzykładem
dobrego pojmowania obowiązków obywatel
skich i zrozumienia potrzeby likwidacji
bezrobocia i dokonania całego szeregu wa
żnych robót inwestycyjnych na terenie ca
łego Państwa.

Rozwój motoryzacji
Rozwój motoryzacji uzależniony jest

w dużym stopniu od startu dróg w kra

ju. Dóbre drogi natomiast czerpią do
chody z ruchu samochodowego.

Pożyczka Inwestycyjna przez znacz

11ą poprawę stanu dróg rozwinie motory
zację i stworzy nowe źródła dochodu dla

dalszej rozbudowy polskiej sieci drogo
w ej.

Motoryzacja to postęp, to konieczność

przy obecnym wyścigu pracy narodów.

Kupując Pożyczkę Inw estycyjną ulep
szamy drogi, wzmagamy komunikację
samochodową, potaniamy transport,
podnosimy potęgę bogactwa kraju.

Komitet Ligi Drogowej Propagandy
Pożyczki Inwestycyjnej.

9VSucliyiCpiorun rozwali! stumetrowej
długości szopę

W czasie ostatniej burzy, która w ub.

tygodniu przechodziła nad Bydgoszczą -

w drew nianą szopę tartaku ,,Wisła'* pod
Bydgoszczą, objekt długości 100 m na 14

m szerokości uderzył t. zw. suchy piorun.
Skutkiem uderzenia szopa runęła, jednak
na szczęście nie spłonęła.

Dola i niedola
Zakładów Graficznych na Po

morzu

Doroczne walne zebranie Korporacji Za
kładów Graficznych i Wydawniczych n a

Wojew. Po morskie odbyło się w sobotę w

Toruniu pod przewodnictwem p. Wład. F u
lerskiego z Grudziądza. Na członka przyję
to do Korporacji Zakład Graficzny Jana Ka
rolczaka w Toruniu. Do wiadomości poda
no pismo Izby Przem.-Handlowej w Gdyni
w sprawie rejestracji uczniów odtąd także
i do Izby Handlowej i to na przepisowych
formularzach, które Izba wydaje po 10 gr.
Opłata za rejestrację do Izby wynosi 10,—
zł od ugody.

Zarząd zdał sprawozdanie z rocznej dzia
łalności, z którego wynika, że przemysł gra
ficzny na Pomorzu przechodzi ciężki kry
zys, bo niektóre zakłady stoją prawie bez
czynnie, łub pracują tylko kilka godzin
dziennie. Dotyczy to przedewszystkiem d ru
karń akcydensowych.

Omawiano liczne propozycje zmierzające
do poprawy obecnego kryzysu i poruczono
zarządowi wnioski te opracować i wynik
zakomunikować wszystkim członkom.

Na ogólną liczbę 56 zakładów graficz
nych n a Pomorzu należy do Korporacji 49.
Uczniów zarejestrowanych w Korporacji
jest 48 (w t', z. 56). Zebrań było: zarządo
wych 6, Komisji Cennikowej i Sześciu 7, o-

gólnych 4. Sprawozdanie kasowe wykazuje
w dochodzie 2116,88 zł w rozchodzie 1956,15
zł. Na wniosek Komisji Rewizyjnej udzie
lono zarządowi absolutorjum .

Do zarządu wybrano:
Prezesem p. Bolesława Szczukę z W ą

brzeźna, w-iceprezesem p. Wład. Kulerskie-

go z Grudziądza, skarbnikiem p. Fr. Miem-

czyka z Chełmży, sekretarzem p. T. Szut-

kowskiego z Torunia; na ławników pp.:
dyr. Boka, Jana Karolczaka z Torunia i

Wład. Grobelnego z Grudziądza. Do Komisji
Rewizyjnej wybrano pp.: dyr. Ant. Antcza
ka i Jana Ankiewicza z Peplina.

Na cele oświatowe uchwalono dła Towa
rzystwa Graficznego w Toruniu 100 zł.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

3)
Król Stanisław Leszczyński

Powieść historyczna
Stary zamek Premore oddalony był

zaledwie o kilkaset kroków od wież Car-
bońnelles. Mała Helenka, mimo wielokro

tnych upomnień babki, często uciekała
z zamku, biegła wąską ścieżką przeska
kując z kamienia na kamień, aż zaczer
wieniona i rozczochrana zjawiała się
niespodziewanie u swojej ,,przyjaciółki",
jak sama nazywała markizę de Pre
more.

Gdy dziew czynka skończyła szesnaś
cie lat, pani de Premore, po dłuższej na
radzie z sąsiadką, przygarnęła ją do sie
bie i tkliwie ucałowała, oświadczając, że

odtąd musi zaprzestać samotnych wę
drówek po ścieżkach, jak prosta pastu
szka. U pani de Premore będzie zaw
sze mile widziana, odtąd jednak będzie
m ogła przybywać do jej posiadłości je
dynie w towarzystwie babki, odwieczną
karocą zaprzężoną w dwa rosłe konie.

Helena wybuchnęła głośnym lamen
tem, ale obie panie trwały przy swojem
postanowieniu i nie było na to rady. Na

szczęście, gdy Ludwik de Prćm orć był
u matki przychodził często po Helenę i

zabierał ją na długie przechadzki. Wy
prawom tym towarzyszyły tysiączne
przetrogi obu starszych Dań, którym za

wsze się zdawało, że jakieś niebezpie
czeństwo ciąży nad głową Heleny.

I oto nagle w kwietniu 1732 roku,
pani de Carbonnelles oznajmiła przyja
ciółce o zamiarze wysłania Heleny w

daleką podróż. Z pewnością jedynie ja
kaś ważna przyczyna mogła skłonić za
cną hrabinę do rozstania się z ukochaną
i tak pilnie strzeżoną wnuczką.

Helena poddała się woli opiekunki ze

zwykłą sobie beztroską, ale w gruncie
rzeczy była uradowana, że przebierze się
za pazia. Zawsze marzyły jej się nadzwy
czajne przygody, które teraz miały się
wreszcie spełnić. A gdy się jeszcze do
wiedziała, że Ludwik de Premorś będzie
jej towarzyszem i obrońcą w podróży, u-

ciecha jej nie miała granic. Jedynie praw

dziwy smutek z powodu rozstania się
z poczciwą i dobrą babką rzucał cień na

owe piękne widoki romantycznych przy
gód.

Antoni Dobrzyński, zubożały polski
szlachcic zaściankowy, pełniący już od
wielu łat służbę giermka u rodziny de

Carbonnelles wiedział niezawodnie wie
le o Helenie. Pewnego wieczora, gdy za
padł zmierzch, zaprowadził ją do skrom- !

nej oberży nrzv moście nad rzeką Arman-1

ęon. Nikt nie zauważył wchodzącej dzie
wczyny, przebranej w szaty pazia i otu
lonej w obszerną opończę, w trójgrania-
stym kapeluszu, nasuniętym na czoło.

W chwilę później trzej jeźdźcy opu
szczali oberżę. Karcztnarka, zażywna i
stateczna jejmość, przeżegnała się po
bożnie, patrząc wślad za nimi. Gdy zni
kali na zakręcie, wydawało się, że pocz
ciwa kobiewna szepcze jeszcze pacierze.

Nazajutrz do oberży zaszedł ze swo
im towarem wędrowny kupiec na

szklankę miejscowego wina. Karczmar-

ce wydało się, że jego pytania, zbyt mo
że natrętne, m ają jakiś ukryty a ważki
cel. Odpowiadała mu grzecznie, jednak
bardzo pobieżnie, wyliczając wszystkich
panów w okolicy i wychwalając szcze
gólnie dobroć markizy de Prśmore.

— A czy nie macie tu gdzieś blisko

jakiejś urodziwej panny, której widok

byłby rozkoszą dla oka? - nalegał prze
kupień.

— A jakże, i to niejedną! Mamy pa
nienki z zamku Lansac.

— I gdzie jeszcze?
— Jest też córka pana sędziego. Jak

mi Bóg miły, ładna dziewczyna!...
— Do djabła z plebsem! — wykrzy

knął niecierpliwie kupiec. — To jest —

zmitygował się natychmiast — ja inte
resuję się raczej wielkimi panami i da
mami... Rozumiecie chyba, kobiecinko,
że od takich można więcej wyciągnąć..

— Przecie, że wiem

— Otóż, czy niema tu w okolicy ja
kiejś bogatej panny? Mam w tem pudle
kilka artystycznych drobiazgów, które-

by przypadły młodej dziewczynie do gu
stu...

— Nie! — odrzekła rezolutnie wieś
niaczka. - Ale, udajcie się do zamku
Premore. Nie trzeba wcale pięknej pan
ny... Nikt nie pukał jeszcze napróżno do

bramy pani markizy!
—Dzięki serdeczne, dobra niewiasto!

— odrzekł przekupień, poczem zapłacił
za wypite wino i wyszedł.

— Przybyliśmy za późno! — rzekł po
chwili do nędznego żebraka, który go
oczekiwał za najbliższym zakrętem.

— Jakże to?

I ów człowiek zm arszczył brwi, jak
ktoś wielce rozczarowany.

— Ptaszek wyfrunął... Gdyby tak nie

było, paniusia z oberży nie wmawiałaby
we mnie, że nic a nic nie wie.

— W każdym razie to się stało nie
dawno, bo jeszcze wczoraj rano widzia
łem na własne oczy to cenne dziewczę...
tak, niezmiernie cenne...

— Czy doprawdy tak bardzo cenne,

panie?
Ogniki chciwości zapaliły się w

oczach przekupnia.
— To nie twoja sprawa! — odburknął

sucho rzekomy żebrak.

Przekupień więcej nie nalega?
(Dalszy ciąg nastąpi).



WTOR'EK, d n ia 30 KWIETNIA 1935 R.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY

w dniu 30 kwietnia br.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem. Miej
scami przelotne deszcze. Chłodno. Nocą
przymrozki. Umiarkowane wiatry północno
zachodnie i zachodnie,

- Dyżur nocny aptek dó dnia 3 maja br.

włącznie pełnią: Apteka Centralna, ulica
Gdańska 27, teł- 29-94 i Apteka pod Lwem,
Okoie - Grunwaldzka 37, teł. 31-91.

- Muzeum Miejskie otwarte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od U do 14. Obec
nie w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza
Kędzierskiego i kopij Jana Załuski.

- Muzeum Szkolne ul. Warszawska 25
I. ptr. otwarte codziennie w godz. 9 -12 i
15^-18. Obecnie wystawa przyrodnicza, w

przygotowaniu nowa wystawa.
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek nieodwołalnie ostatnie

przedstawienie operetki Strausa - Raitera

,,Aob ta wiosna".
W środę po raz pierwszy ukaże się ko

medja 3. Ursyna Niemcewicza ,,Powrót
Posła" w reżyserji St. Dąbrowskiego.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ^Dziewczęta w mundurkach'*.
APOLLO: ,,Kobieta w jego życiu'*.
BAŁTYK: .,Kawalkada'*.
KRISTAL: ,,Tarzan nieustraszony''.
MARYSIEŃKA: ,,Grzesznik" oraz ,,Karna

wał i miłość'*.
REWJA: ,,Hopla" i nowa rewja. i-*

3nformaior
dla ptxvjeidia|qci|cA
da 18adgo9xc,ata

2^2252Łj22SiSŁSU-ŁJ2S!2i2Si!225SSJ
(ważny od da. 7. 10. 1934 r.).

Toruń-W arszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57
13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew-Gdańsk-Gdynia: 0,40, (do La-
skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13,
13,13, (do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna-Gdynia: 8,13, 15,45.
N akło -Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46.
Unisław-Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55 .

Inowrocław-Poznań: 2,21, 3,50, 6,20,11,45,
13,40, 18,10, 20,40. 22,25.

Wągrowiec-Poznań: 5,00, 10,32, 13,26,
18,54.

Inowrocław —Karsznice — Herby Nowe:
2,21, 13,40.

Prywatna 6-kl. Szkoła Powsz. Koed. pod
wezw. Św. Kazimierza w Bydgoszczy, ul.

Cieszkowskiego 3, I p. Kancelarja otwar
taod12-14iod17-19.

i famie
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro

wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Najlepsza ehaz!a kaona i

A. Mikołajski, Pomorska 7, teL UU wykonu
je starannie garderobę męską i damską.
Wybór materjałów c.ysteł przędzy ang.
stale na składzie. (2916

Z miasta

- Najbliższa ,,Czarna kawa" Polskiego
Białego Krzyża odbędzie się w środę, dn. 8
m aja br. w salonach Klubu Polskiego.

- Stow. W eteranów b. Armji Polskiej
wo Francji, placówka Bydgoszcz. Plenarne
zebranie miesięczne odbędzie się dn. 1 ma
ja br. o godz. 19 w Sekrętarjaćie Zw. In
walidów Woj. ul. Marsz. Focha 39 Na po
rządku obrad referat, sprawozdanie delega
ta placówki z konferencji odbytej w Zarzą
dzie (Głównym i Komisji Weryfikacyjnej i
in.

— Dyrekcja Państw. Gimn. Humanisty
cznego w Bydgoszczy przy ul. Grodzkiej 18

przyjmuje wpisy kandydatów do kl. I i wyż
szych codziennie w godz. 9—12. Przy zgło
szeniu należy dołączyć: świadectwo szkol
ne, metrykę urodzenia, świadectwo szczepie
nia ospy, oraz 10 zł tytułem taksy za egza
min wstępny.

-- Srebrne gody, Dn. 27 kwietnia obcho
dzili srebrne gody małżeńskie pp. Jan i Mar
ta z Miendowiczów Stełlmachowie zam. w

Bydgoszczy przy ul. Magdzińskiego 1. P . Stell
mach znany jest w naszem mieście jako
przedsiębiorczy i rzutki kupiec, specjalista
w branży destylatorskiej. Do Bydgoszczy
sprowadził się z Poznania w r. 1912, a od
18 lat prowadzi wykupioną przez siebie z

rąk obcych fabryczną składnicę oleiów ja
dalnyeh, octu i musztardy przy ul. Magdziń
skiego. Jubilatom, rodzicom 4-ga dzieci, z

których syn najstarszy studjuje we Lwo
wie, a młodszy odbywa służbę wojskową —

,,Szczęść Boże!".
— Koło Zw. Niższych Prac. Poczt., Telegr.

i Telef. w Bydgoszczy z okazji obchodu ro
cznicy 3 Maja urządza w nadchodzący pią
tek o godz. 17 w sali ,,Pod Lwem" przy ul.
Marszałka Focha uroczystą akademję. Na

program wieczornicy złożą się m. in. refe
rat red. Górnickiego, przemówienie prezesa

łlalendBrzyH rxym. - Kat.

Wtorek: Katarzyny - Środa: Filipa

Koła, deklamacje, oraz przedstawienie am a
torskie pt. ,Porucznik I Brygady". Po wie
czornicy odbędzie się zabawa ludowa.

— Legjon Młodych. Nadzwyczajne walne
zebranie członków Obwodu w celu dokona
nia wyboru delegatów na kongres L. M. od
będzie się w środę, dn. 1 maja br. o godz.
19,30 w lokalu przy ul. Marszałka Focha 39.

3 Maj - św iatemwszystkich Polaków
Jeszcze dzień, a rozpocznie się naj

piękniejszy miesiąc Polski — maj, jesz
cze dni kilka, a obchodzić będziemy
rocznicę wiekopomnej Konstytucji 3

Maja. Gzem jest Konstytucja 3 Maja dla

nas Polaków — wie każdy, czem była
dla innych oceniła to już ówczesna Eu
ropa. Dziś, gdy stoimy przed faktem do-

konańym, przed nową Konstytucją —

głębiej .jeszcze, i z większą niż dotąd
wnikliwością ocenić możemy znaczenie

rocznicy Konstytucji Majowej. Konsty
tucja z dnia 23 kwietnia 1935 r. powiada,
iż państwo nasze jest wspólnem dobrem

wszystkich obywateli. Pposty stąd wnio-

ZTygodnia Pomocy dla bezrobotnych
w Bydgoszczy

Sprawozdanie z przebiegu akcfi
Przewodniczący Komitetu ,,Tygodnia Po

mocy dla Bezrobotnych" w Bydgoszczy, p.
prezydent L. Barciszewski nadesłał nam

poniższe sprawozdanie z przebiegu akcji,
oraz wyniki zbiórek na rzecz naszych bez
robotnych w okresie ,,Tygodnia".

Z akcji ,,Tygodnia Pomocy dla Bezrobot
nych", przeprowadzonej w czasie od 30 mar
ca do 6 kwietnia 1935 r. zebrano ogółem
kwotę 4.161,88 zł.

Z kwoty tej przypada na sprzedaż nale
pek suma 971,40 zł., chorągiewek rozsprze-
dano 68 sztuk za kwotę 136 zł., znaczków

sprzedano za 177,55 zł.
W kawiarniach i cukierniach rozspyzeda-

wano gościom bony z czego uzyskano do
chód w kwocie 139,35 zł. Na ogólną liczbę
26 przedsiębiorstw, które akcją tą się zajęły,
uzyskała restauracja ,,Gasfrónomja" 33,20 zł,
kawiarnia ,,Bristol" 19,85 zł, hotel ,,Pod
Orłem" 19,- zł, kabaret ,,Oaza" 10,- zł.

Zbiórka uliczna urządzona w dniu 7
kwietnia przyniosła kwotę 215,26 zł. Na o-

gólną ilość 18 puszek oddanych do kwesty
zawierały ponad 10 zł puszki: pp. Drowa

Czaykowska i dyr. W asielewski 41,27 zł, rad
ca Bybarczyk i Matecki 26,26 zł, Skubałów-
na i dyr. Kitkowski 26,02 zł, Raczkowska,
Bebenkowska i red. Kuminek 23,63 zł, dro
wa Marcińska i Jankowska 15,84 zł, Gra
jewska i Lencona (PCK) 12,55 zł, drowa Sżu-
bertowa i apt. Rochonowa 11,63 zł, Michal
ska i Bociek 10,30 zł.

Z puszek wyłożonych u pp. kupców ze
brano razem 272,47 zł. Z tej kwoty przypada
na firmę Bracia Mateccy suma 164,50 zł.
Zebranie tak pokaźnej kwoty zawdzięcza

firma Bracia Mateccy swej książkowej p.
Kotlarkównie.

Ponadto ofiary pieniężne złożyli: Bank
Polski 50 zł, Polski Czerwony Krzyż 100 zł,
Firma ,,Impregnacja' 50 zł, Landesgenosen-
schaft Bank 25 zł, Bank dla Handlu i Prze
mysłu 50 zł, Karbid Wielkopolski 100 zł, Dy
rekcja Teatru Miejskiego 50 zł, Deutscher
Wohlfahrtsbund 200 zł, Francusko - Polskie
Tow. Kolejowe 300 zł, Elektrownia Miejska
100 zł, Komunalna Kasa Oszczędności m.

Bydgoszczy 100 zł, Urząd Stanu Cywilnego
81,15 zł, Klub Polski 20 zł, Polski Biały Krzyż
20 zł, Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w

Poznapju Dęlęgatuya w Bydgoszczy 30 zł,
Firma Neuman 8,10 zł, proboszcz i wikarju
sze pąrafji Nąjśw. Serca Pąna Jezusa 18 zł,
aptekarz Lakner 20 zł, proboszcz parafji Far-

nej 15 zł, p. Bronisł. Schulz 10 zł, adwokat
Wirski 20 zł, pracownicy Banku Polskiego
25 zł, pracownicy Francusko - Polskiego
Tow. Kolejowego 145 zł, u kursora złożono

515,50 zł, za pośrednictwem Redakcji ,,Dnia
Bydgoskiego" złożono 120,10 zł, za pośredni
ctwem ,,Dziennika Bydgoskiego" 77 zł.

Razem zebrano: 4.101,88 zŁ

Suma ta została zużyta wyłącznie na za
kup święconki dla bezrobotnych.

Wszystkim Ofiarodawcom oraz Paniom i

Panom, którzy przyczynili się do zbierania
datków na akcję ,,Tygodnia Pomocy dla

Bezrobotn'ych" składam serdeczne podzię
kowanie.

Przewodniczący Komitetu
(-) L. Barciszewski

Prezydent miasta.

Sztafeta motocyklowa Bydgoszcz - Toruń - Bydgoszcz
W dniu 3 maja wysyła miasto Byd

goszcz sztafetę motocyklistów z adresa
mi hołdowniczemu dop.Wojewodyip.
Dowódcy O, K.VIII w Toruniu, Udział

w sztafecie mogą brać wszyscy zrzeszeni

i niezrzeszeni motocykliści z równem

prawem o ubieganie się o cenne nagro
dy, fundowane przez Miejski Komitet P.

W.iW.F.

Zawody polegać będą na sprawności
jazdy według regulaminu szczegółowe
go, który będzie zawodnikom podany
przed startem. Start następuje o godz.
9.30. Zawodnicy biorą udział o godz. 12

w defiladzie w Toruniu. Powrót zawod

ników na Stadjon Miejski w Bydgoszczy
gdzie będą wręczone zwycięscom na
grody.

Nadzór techniczny i wykonanie jazdy
powierza się K. M. B. Zbiórka dla wszy
stkich zawodników o godz. 9.15 na Pla
cu Kochanowskiego dnia 3 maja. Opóź
nienie się na miejsce zbiórki i start po
woduje punkty karne.

Obowiązuje ubranie sportowe. Dla

zrzeszonych obowiązuje kurtka skórza
na i oznaka klubowa.

Zgłoszenia zawodników do dnia 2

maja przyjmuje p. Janecki ul. Gdańska

nr. 28.

Fordon subskrybuje Potyczkę Inwestycyjno
W dniu 26 hm. odbyło się w sali strzel

nicy w Fordonie zebranie obywatelskie,
zwołane staraniem powiatowego Komitetu
dla propagandy Pożyczki Inwestycyjnej, w

celu uświadomienia szęrokioh mas społe
czeństwa 'o ważnej roli tej pożyczki dła ro
zwoju gospodarczego Państwa.

W zebraniu tem wzięli również udział

pp'.: starosta Stefamoki, prezes Rady Powia
towej BBWR, dyr. Czaczka-Ruciński, dyr.
K. K. O. Jankowski, dyr. Kłodnicki, bur
mistrz Fordonu Wawrzyniak, dr. Buksa-

kowski, Niewitecki, Markiewicz, kierownik

szkoły Augustyn Schreiber, Hetur, I wielu

innych.
Zebranie zagaił burmistrz Wawrzyniak.

noczem wygłosił bardzo treściwy i rzeczowy
referat na temat znaczenia pożyczki inwe
stycyjnej p. dyr. Jankowski. Zkolei zabrał

głos p, starosta Stefanicki, który w pięknie
ujętem przemówieniu podkreślił korzyści
materjalne tej imprezy dla Państwa w ogól
ności i dla poszczególnych obywateli-sub-
skrybentów w szczególności.

Pożyczka Inwestycyjna, rozpisana w

formie akcji, biorących poza oprocentowa
niem udział w loterji, dającej liczne m ożli
wości krociowych i tysią'cznych wygranych
~- daje — Państwu i Jego Obywatelom mo
żliwość wzbogacenia się własnego i Pań
stwa drogą kapitalizacji wewnętrznej bez

oglądania się na wysokoprocentowe pożycz
ki zagraniczne.

Użycie sum inwestycyjnych, zebranych
własnym wysiłkiem Narodu, da nam we
wnętrzne korzyści w postaci zatrudnienia

wielotysięcznych rzesz bezrobotnych, oży
wienia ruchu gospodarczego, zbudowania

całej sieci dróg komunikacyjno-strategicz-
nych i wzmoże jeszcze bardziej istniejący
już w wielkiej mierze podziw dla niespoży
tej siły naszego Narodu.

Kończąc przemówienie p. starosta Stefa
nicki zaapelował do wypr'óbowanego już
niejednokrotnie patryjot.yzmu obywateli
fordońskich, aby do sprawy subskrypcji Po
życzki Inwestycyjnej odnieśli się z pełnem
zaufaniem, złączonem z gorącą miłością Oj
czyzny.

Burmistrz p. 'Wawrzyniak przypomniał
obecnym piękne sukcesy Pożyczki Narodo
wej, które przed dwoma laty wysunęły For
don na czoło miast mogących się poszczy
cić obywatelskiem zrozumieniem potrzeb
państwowych i prosił zebranych, aby w

dalszym ciągu podtrzymali chlubną sławę
m iasta w tym kierunku.

Prezes Rady Powiatowej BBWR p. dyr.
Czaczka-Ruciński podkreślił z uznaniem, że
Fordon był zawsze jednem z przodujących
zbiorowisk społecznych w kierunku spełnia
nia patriotycznych powinności obywatel
skich.

W ożywionej dyskusji zabierali głos pp.:
Schreiber, Jankowski, Czaczka-Ruciński,
Wawrzyniak, Płotka, Augustyn,

Po dyskusji przystąpiono do zbierania

deklaracji subskrypcji.
Sprawę zapoczątkował pięknie p, Paw eł

Rafiński, który zadeklarował i wpłacił na
tychmiast gotówką kwotą 590,- zł. Po nim

zgłosił deklarację p. Stefan Niewitecki w

sam ie 1,000,— zl, następnie p. dr. C .iksa-

kowski, burmistrz Wawrzyniak i wielu in
nych z pośród zebranych.

Na uznanie zasługuje fakt, że p. dyr.
K. K. O. Jankowski przywiózł ze sobą jedne
go z panów urzędników kasy, zaopatrzonego
we wszystkie druki i aksesorja kasowe i

stworzył w ten sposób chwilowo niejako
filję bankową, która była w stanie załatwić
na miejscu wszystkie czynności bankowe,
związane z subskrypcją.

sek, iż locznica Konstytucji 3 Mają fast

świętem wszystkich obywateli, gdy* f

Ona nie miała innego celu, jak tylko do
bro Ojczyzny.

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych -

Bydgoszcz i w bieżącym roku obchodzić

będzie rocznicę Konstytucji 3 Maja na
der uroczyście. Dla zorganizowania ob
chodu zawiązał się niedawno specjalny
Komitet wykonawczy, który ustalił już
program obchodu uroczystości. Program
ten, dla przejrzystości podajemy poniżej
w całości:

Program obchodu uroczystości 3 Maja
Dnia 2 maja o godz. 19 zbiórka woj

ska na peryferjach miasta i przemówie
nia okolicznościowe pod gołem niebem;
o godz. 19.30 wymarsz z orkiestrami na

Stary Rynek im. Marszałka Piłsudskie
go, gdzie o godz. 20 odbędzie się cap
strzyk wojska f organizacyj, poczem po
chód ulicami miasta.

Dnia 3 maja - o godz. 6 pobudka,
którą odegrają trębacze z wieży kościo
ła Klarysek; o godz. 9.45 przegląd woj
ska i organizacyj przez d-cę 15 dyw.
piech. Wlkp. na dziedzińcu 15 p. a . 1.

przy ul. Gdańskiej; o godz. 9 Msza św.

połowa na placu koszarowym 15p. a. !.;
o godz. 11 — defilada przed przedstawi
cielami władz na Placu Wolności; o

godz. 15 rozooczną się na Stadionie Miej
skim igrzyska, wreszcie wieczorem o

godz. 20 odbędzie się w Teatrze Miejskim
uroczysty wieczór, na który złoży się
przemówienie okolicznościowe, oraz

odegranie komedji w 3 aktach Niemce
wicza p. t. ,,Powrót posła". Ceny miejsc
w Teatrze popularne.

yKićamM ńudńosftte

Ach ta wiosna
Tak sią fuż u nas w Bydgoszczy układa,

że gdy przyroda budzi sią do życia, teatr

kończy swój żywot i na okres letni zamyka
swe podwoje.

Na pierwszy ogień idzie operetka. Od 1

maja do nowego sezonn, tj. do 1 paździer
nika znikną z afisza operetki. Rozjadą ale
nasi operetkowicze. Jedni z kwitkiem, inni,
do których los sią uśmiechnął i złapali ,,an-

gaźmę" do Poznania, Warszawy, Wilna.

Wiosna nie jest łaskawą dla aktorów o-

perełkowych. Ach ta wiosna!

Przez maj będziemy odzwyczajali się od

operetki, a z dniem %czerwca rozpocznie alg
w teatrze ,,sezon letni". Będziemy jeszcze
więcej chodzili do kina, gdyż przedstawień
teatralnych w iipcu i sierpnia nie będzie.
Aktorzy wezmą pensje tylko za lipiec, a w

sierpnia będą robili ,,dobre wrażenie" i wy
jadą na Rivjerę... bydgoską. (Kat.)

Uwaga!
Dziś, we wtorek wieczorem

o godz. 8 -ei odczyt dla mężczyzn
w wielkiej sali ,,Resursy Kupieckiej" w

Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 13, na te
mat: ,,Ciało kobiety — dusza kobiety, natu
ralne szczęśliwe pożycie m ałżeńskie według(
profesorów dr. K naus'a I dr. Ogino", następ-(
nie: ,,Pielęgnowanie zdrowia i higjena męż-(
czyzny, słabość mężczyzny, neurastenjaj
szkoła małżeńska" itd. (4014'

Liczne przeźrocza anatomiczna w jak
najlepszy sposób uzupełniają ów odczyt, na
der ważny dla każdego mężczyzny i ujęty
w jasną j zrozumiałą formę.

Nikt przeto nie powinien tego odczytu
pominąć.

Bilety wstępu specjalnie obniżone do na
bycia w składzie nut Jana Idzikowskiego,
Gdańska 23 i w księgarni E. Hecht Nast.,
Gdańska 27 oraz przy kasie wieczornej.

Dzisiaj odczyt dr. Paoee
o Drogach odrodzenia teatru'*

Dzisiaj we wtorek, 30 bm. o godz. 20 w

sali Stowarzyszenia Techników przy ul. Cie
szkowskiego 4 odbędzie się trzeci wieczór

dyskusyjny Rady Artystyczno - Kulturalnej,
Tym razem dyskusja poświęcona będzie
sprawie teatru, jego możliwościom, błędom
i drogom w przyszłości. Rada Artystyczno-
Kulturalna w chęci zapewniehia najkompe-
tetniejszego oświetlenia tematu pozyska
ła prelegenta znanego krytyka literackiego
i teatrologa dr. Stefana Papee, który wygłosi
odczyt p. t, ,.Drogi odrodzenia teatru'*.

Wieczór dyskusyjny Rady niewątpliwie
zdóla zainteresować wszystkich, którzy w

Bydgoszczy w dziedzinie spraw kulturalnych
mają coś do powiedzenia. Wstęp 49 groszy.

Pożar
W zagrodzie Franciszka Lewandowskie

go w Dobrczu pod Bydgoszczą wybuchł ub.

soboty pożar. Płomienie zajęły kryty słomą
dom mieszkalny, który mimo akcji ratowni
czej straży z Dobrcza i Tczeciewca - spło
nął doszczętnie.

Pożar powstał według wszelkiego praw
dopodobieństwa od iskry z komina.



Jak każdy rolnik może pozbyć się
swych zaległości podatkowych?

Rozporządzenie Ministra Skarbu o ulgach podatkowych umożliwi to zupełnie
Jak już donosiliśmy, w 29 numerze Dzień

nika Ustaw ukazało się rozp. Min. Skarbu z

dnia 15 kwietnia 1935 r. o ulgach w spłacie
zaległości podatkowych. Rozporządzenie to

reguluje sprawę zaległości w podatkach
grantowym , dochodowym (dział I), przemy
słowym od obrotu, od nieruchomości, od

lokali, od placów budowlanych i wojsko
wym, wraz z dodatkamipaństwowemi i sa*
m orządowemi, na zasadach następujących;

Płatnik, który w roku budżetowym
1934-35, tj. w okresie od 1 kwietnia 1934 r.

do 1 kwietnia 1935 r. płacił na rachunek wy
mienionych podatków przynajmniej tyle,

ile wynosi wymiar tych podatków wraz z

dodatkami, zmniejszony o dokonane odpi
sy, może uzyskać umorzenie połowy zale
głości z przed 1 kwietnia 1933 r., o ile suma

zaległości podatkowych obciążających go w

dniu 31 marca 1935 r. nie zwiększyła się, w

porównaniu do sumy zaległości obliczonej
ńa dzień 31 marca 1933 r. W wypadku gdy
suma tych zaległości zm niejszyła się w o-

kresie od 31 marca 1933 r. do dnia 31 mar
ca 1935 r. więcej niż o 25 proc., w takim ra
zie umorzeniu podlegają wszystkie zaległo
ści w wymienionych podatkach z przed 1
kwietnia 1933 r.

Tym płatnikom, którzy w okresie od dnia
31 marca 1934 r. do dnia 1 marca 1935 roku

wpłacili conajmniej tyle na rachunek po
datków, ile wynosi ich wymiar, wraz z do
datkami, zmniejszony o dokonane odpisy,
reszta zaległości z przed 1 kwietnia 1933 r.

oraz zaległości z roku budżetowego 1933-34,
zostają odroczone do dnia 31 marca 1938 r.,
pod warunkiem jednak, że w latach następ
nych, tj. w latach budżetowych 1935-36,
1936-37, 1937-38, należne za dany rok podat
ki będą całkowicie zapłacone i to przed
datą określoną w upomnieniu. Ci płatnicy,
którzy dotrzymają tych warunków, korzy
stać będą z dalszych umorzeń reszty zale
głości z przed 1 kwietnia 1934 r. w stosunku

następującym:
Po zapłaceniu należnych podatków za

rok budżetowy 1934-35 umorzeniu podlegają
10 proc. zaległości; za rok budżetowy 1935-36
umorzeniu podlegają 15 proc. zaległości; za

rok budżetowy 1936-37 umorzeniu podlegają
20 proc. zaległości; za rok budżetowy 1937-38
umorzeniu podlegają 25 proc. zaległości; ra
zem zatem zostanie umorzone 70 proc. za
ległości.

Z powyższego wynika, że na dzień 31 mar
ca 1938 r. pozostałoby płatne 30 proc. resz
ty zaległości, obliczonej po potrąceniu e-

wentualnych umorzeń spowodowanych nie-

zwięltszeniem się, względnie nawet zmniej
szeniem się zaległości w ciągu ostatnich
2 lat budżetowych 1933-34 i 1934-35. Umorze
nia, które dotyczyć będą płatników płacą
cych regularnie podatki w latach 1934 —

1938, obejmą również i zaległe odsetki od

zaległości rozterminowanych, a także i od
setki na przyszłość, gdyż od akuratnych
płatników nie będą one pobierane za okres

poczynając od dnia 1 kwietnia 1934 r.

Ci płatnicy, którzy będą chcieli spłacić
szybciej swe odroczone zaległości podatko
we, korzystać będą z dalszych ulg, gdyż wpła
ty dokonane przedterminowo gotówką wzgl.
obligacjami Pożyczki Narodowej lub poży
czki konwersyjnej z 1924 r. według warto
ści imiennej, umarzać będą zaległości z

przed 1 kwietnia 1934 r. w następującym
stosunku: w roku budżetowym 1935-36 "-

250 proc. zaległości, w roku budżetowym
1936-37 — 200 proc. zaległości, w roku budże
towym 1937-38 — 150 proc. zaległości, przy-
czem odsetki od pokrytych w ten sposób za
ległości, zostaną również umorzone. W

Ulgi wyżej omówione są tak daleko idą
ce, że niewątpliwie spowodują zniknięcie
zaległości podatkowych, obciążające wszyst
kie zdrowe warsztaty produkcyjne. Oczywi
ście, że najwięcej zyskają ci, którzy w o

kresie od 31 marca 33 r. do 31 marca 1935 r,
zmniejszyli sumę swych zaległości podatko
wych, gdyż zostanie im odrazu skreślona

połowa zaległości, albo nawet cała ich su
ma, o ile zaległości w tych latach zmniej
szyły się więcej niż o jedną czwartą. Ci jed
nak nawet, których zaległości wzrosły w

ostatnim roku budżetowym 1934-35, mają
możność skorzystania z ulg omawianych
o ile obecnie jeszcze wpłacą na poczet po
datków przynajmniej taką kwotę, aby su
ma wpłacona w okresie od dnia 1 kwietnia
1934 r. nie była niższa od ogólnej sumy wy
miaru za rok budżetowy 1934 35 łącznie z

dodatkami zmniejszonej o dokonane odpisy.
Termin, do którego będzie można uzupełniać
niedopłaconą kwotę w roku budżetowym
1934-35 upływa, gdy chodzi o rolników s'
dniem 1 września 1935 r.

Istnieją dość liczne wypadki, gdy płat
nicy w ostatnim roku budżetowym wpłacili
wprawdzie nieraz wyższe sumy od sum,
przypadających na nich podatków za rok

1934-35, jednak na skutek tego, że wpłaty
policzone zostały na rachunek zaległości
podatki za rok 1934-35 nie zostały całkowi
cie uregulowane. Mimo to jednak, tacy płat
nicy mają możność skorzystania z obecnie

przyznawanych ulg podatkowych, gdyż mo

gą oni spłacać resztę podatków należnych
za rok budżetowy 1934-35 w terminie do dnia
31 marca 1936 r., nie tracąc nic ze swych
praw przyznawanych im teraz.

Rozporządzenie omawiane zawiera po
stanowienie, że ci płatnicy, przeciwko któ
rym wszczęto dochodzenie karne, z powodu
naruszenia przepisów o podatkach, względ
nie ci, którzy na skutek jawnej złej woli
w płaceniu podatków, pobawienie zostali

prawa ulg, określonych w rozporządze
niu z dnia 25 listopada 1933 roku (Dz.
U. R. P. Nr. 94 poz. 731) będą mogli wyko
rzystać omówione przed chwilą rozporządze
nie o tyle tylko, o ile do dnia 1 czerwca

1935 r. wpłacą gotówką sumę w wysokości
wszystkich podatków należnych za okres od
dnia 1 kwietnia 1932 r. do dnia 1 kwietnia
1935 r., objętych obecnemi ulgami, wraz z

dodatkami państwowemi i samorządowemi,
oraz odsetkami i kosztami egzekucji. W ta
kim wypadku do płatników tych zostaną
zastosowane przepisy rozporządzenia oma
wianego, jednak jedynie w odniesieniu do

zaległości z przed 1. 4. 1932 r.

Płatnicy w stosunku do których zostały
zastosowane ulgi dawniej przyznane, na

mocy których zaległości z przed 1 paździer
nika 1931 r. zostały rozterminowane na 3

łata, względnie 10 lat, przy zabezpieczeniu
hipotecznem, korzystać mogą z rozporządze
nia omawianego tylko wtedy, o ile przed
dniem 15 maja 1935 r. pisemnie wyrażą re
zygnację z dawniej dokonanego roztermi-
nowania wybierając ulgi przyznawane o-

becnie.

Każdy zatem rolnik winien we własnym
interesie zwrócić się pisemnie do Urzędu
Skarbowego w terminie najpóźniej do dnia

15 maja 1935 roku, rezygnując z ulg przy
znawanych rozporządzeniem Min. Skarbu

zdnia25.11.1933r.(Dz.U.R.P.Nr.94poz.
731) prosząc zarazem o zastosowanie prze
pisów rozporządzenia Ministra Skarbu z

dnia 15 kwietnia 1935 roku (Dz. U . R. P . Nr,
29 poz. 225), a w wypadku, gdyby się okaza
ło, że zaległości jego nie zostają umorzone

na skutek wysokich upłat dokonanych w

latach 1933-34, 1934-35, wpłacić przed 1 wrze
śnia 1935 r. na rachunek podatków granto
wego i dochodowego oraz dodatków pań
stwowych, samorządowych od tych podat
ków, przynajmniej tyle, aby suma wpłat
dokonanych po 1 kwietnia 1934 r. nie była
niższa od wymiaru podatku za rok 1934-35
wraz z dodatkami, zmniejszonego o dokona
ne odpisy.

Dalszym obowiązkiem płatników, chcą
cych pozbyć się większości zaległości podat
kowych, będzie już tylko zapłacenie do dnia
31 marca 36 r. reszty podatków za rok bu
dżetowy 1934-35, wraz z odsetkami ulgowe-
mi, oraz regularne płacenie bieżących po
datków w latach 1935-36, 1936-37 i 1937-38.

W wypadku, gdyby dany płatnik popro
siwszy o zastosowanie omówionych przed
chwilą ulg, przestał akuratnie płacić w la
tach 1935-38 przynajmniej tyle, ile przy
pada na niego w danym roku wymiaru po
datkowego wraz z dodatkami, zmniejszone
go o dokonane odpisy, w takim razie w szy
stkie już odroczone podatki staną się na
tychmiast wymagalne, wraz z odsetkami
obliczonemi od dnia 1 kwietnia 1934 roku.

Jacy pracownicy są poszukiwani?
Sytuacja na rynku pracy - Pośrednictwo Funduszu Pracy

Akcja pośrednictwa pracy prowadzona
jest obecnie — jak wiadomo — przez Fun
dusz Pracy. Z wyjątkiem województwa ślą
skiego, w którem działają jeszcze komunal
ne biura pośrednictwa pracy - istnieje sieć
złożona z około 40 biur pośrednictwa sku
pionych przy wojewódzkich biurach Fundu
szu Pracy i ich ekspozyturach. Centralą dla

tych biur pośrednictwa jest wydział organi
zacji rynku pracy przy biurze głównem
Funduszu Pracy w Warszawie.

Biura pośrednictwa pracy Funduszu Pra
cy prowadzą ewidencję pracowników we
dług zawodów. O każdem wolnem, lub nowo

obsadzonem miejscu pracodawca zobowiąza
ny jest zawiadomić odpowiednie biuro po
średnictwa. Jeśli chodzi o roboty publiczne,
finansowane przez Fundusz Pracy — to

przedsiębiorca, prowa-dzący takie roboty
zmuszony jest przy przyjmowaniu robotni
ków korzystać z ewidencji prowadzonej
przez biura pośrednictwa pracy — ma oń

jedynie prawo wyboru robotnika.

Specjalny rodzaj pośrednictwa pracy pro
wadzony jest dla robotników portowych w

Gdyni. Istnieje ta-m kontyngent około dwu
i pół tysięcy robotników, których biuro po
średnictwa pracy przydziela do poszczegól
nych robót. Prócz nich nikt nie może być w

porcie zatrudniony. Biuro pośrednictwa pra
cy w Gdyni dąży do tego, by każdy z robot
ników pracował 300 dni w roku - wówczas
bowiem uzyskuje on możność korzystania ze

świadczeń oraz urlopów. Dopiero, gdy za
braknie robotników z kontyngentu — przy
dziela( się innych.

Obecna sytuacja na rynku pracy wyka
zuje popyt na pracowników fachow'ych/ W

najgorszem położeniu znajdują się robotni

cy niewykwalifikowani. Przy udzielaniu im
zatrudnienia biura( pośrednictwa pracy u-

względniają cały szerek czynników normuj,
pewną kolejność. Pierwszeństwo mają ojco
wie rodzin, następnie bierze się pod uwagę
okres pozostawania bez pracy itd. Popyt na

siły fachowe zaspakajany jest obecnie pra
wie wyłącznie w kraju. Pozwolenia na spro
wadzenie cudzoziemca udziela się dopiero po
dokładnem sprawdzeniu i ustaleniu braku

odpowiedniego fachowca w kraju. Uwzględ
nia się przytem dostatecznie ważny motyw
jak np. zorganizowanie nowego, specjalnego
działu produkcji.

Z pośród pracowników wykwalifikowa
nych dużym popytem cieszą się robotnicy do
robót kamieniarskich jak np. obrabia-cze ko
stki kamiennej itd. Brak sił roboczych w

tym dziale wywołany jest rozpoczęciem na

szeroką skalę zakrojonych robót brukars
kich w miastach oraz na głównych traktach

międzymiastowych. Roboty te prowadzone
są głównie z kredytów Funduszu Pracy. Na
leży przytem zaznaczyć, że w ciągu sezonu

zimowego br. Fundusz Pracy — licząc się z

dalszem zapotrzebowaniem — zorganizuje
specjalne przeszkolenie dla tej kategorji ro
botników.

Jeśli chodzi o pracowników umysłowych
- to z pośród nich dużem zapotrzebowa
niem cieszą się inżynierowie-fachowcy ob-

znajmieni z budową dróg i mostów. Tu jed
nak można zaobserwować niezrozumiałe zja
wisko, że pracownicy umysłowi tej kategorji
wolą pozostać w Warszawie, gdzie zapotrze

i bowanie na nich jest minimalne, niż szukać

(pracy na prowincji, która właśnie takich
| pracowników potrzebuje i z łatwością może

ich zatrudnić.

Przy zatruciu wywołanem zepsutemi
potrawami, jak równie? alkoholem, ni
kotynę,, morfinę, kokainę i opium za
stosowanie naturalnej wody Franciszka-
Józefa jest cennym środkiem pom ocni
czym. Zalecana przez lekarzy.

Gietdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA

z dnia29.4.1935r.
żyto 14.25, 14.50; pszenica standartowa 15.50—

10; jęczmień browarowy 18.75—19.25; jęczmień
jednolity 17-17 .50; jęczmień zbiorowy 16-18 .75;
owies 14.25-14 .75; mąka żytnia gat. XA 0—55% wł.
w. 22.75-23.25;mąkażyt.IB.0-65%wł. w 21.25—
21.75; mąka żyt. II 55-70% wł. w . 16—16.50; mąka
żyt. razowa 0—95% wł. w. 16.50—17; mąka pośled.
pon. 70% wł. w . 12,50—13; mąka pszenna: gat. IA
0-20 proc. wł. w . 28 -30; gat. IB 0—45proc. wł. w .

26,25-27,25; gat. IC 0 -55 proc. wł. w . 25,50-26 ,50;
gat. ID 0—60 proc. wł. w . 24,50—25,50; gat. IB 0—
65 proc. wł. w . 23,50-24,50; gat. IIA 20—55 proc. wł.
w. 21,50—22,50; gat. IIB 20—65 proc. wł. w . 21—22;
gat. IID 45-65 proc. wł. w . 19,75-20,75; gat. IIP 55
do 65 proc. wł. w . 15,25-15,75; gat. IŻIA 65—70 proc.
wł. w . 14,25—15,25; gat. IIIB 70—75 proc. wł. w . 12,25
do 12,75; razowa 0—95 proc. wł. w . 16,75—17,25;
otręby żytnie wymiął stand. U —11,50; otręby pszen
ne: miałkie 10,50—11; średnie stand. 10,50—U; gru
be 11,25-11,75; otręby jęczmienne 10,50—11,50; rze
pak zimowy bez worka 40-42; rzepik zimowy bez
worka 36-37; mak niebieski 33—36; gorczyca 38—
35; siemię lniane 45—47; peluszka 29—32; wyka 31—
oS; seradela 12-13,50; groch; polny 26—30; Wikto-

rja 31—34; Folgera 26—30; tymotka czyszczona 45—
55; łubin: niebieski 9,75—10,50; żółty U—12; raj
gras angielski 90-110; koniczyna: żółta, odłuszczo-
na 60—75: biała 70—100; czerwona surowa 80—100;
czerwona czyszczona 115—130; szwedzka 190-230;
ziemniaki: jadalne pomorskie 4,25—4,75; fabryczne
za kg% 0,13lA; płatki ziemniaczane 11-11 ,51; ma
kuch: lniany 18,50-19; rzepakowy 13—13,50; koko
sowy 15—16;. wytłoki suszone 8-9; słoma: żytnia
luzem 3,25-3 ,75; żytnia prasowana 3,50—4; siano
nadnoteckie. luzem 8—9; śrut soja 19—19,50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 29 kwietnia 1935 r.

: Notowania bez zmian.

Ogólne usposobienie: spokoj'ne.
DOWÓZ DO GDAŃSKA

z dnia 30 kwietnia 1935 r.

W dniu wczorajszym dowieziono do Gdańską:
żyta 540 ton; jęczmienia 150 ton; owsa 15 ton; zbo
ża strączkowego 35 ton; otręb i makuchów 15 ton;
nasion 10 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
z dnia 30 kwietnia 1935 r.

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano:

złoty 57,75—57,86; dolar 3.04—3.06; marka niemiec
ka 114-116 .

Za dewizy płacono:
W arszaw a 57,74—57,96; Berlin 123,13-123 ,37:" N o

wy tork 3.0520-3 .0560; Londyn 14,71-14,75.
Notowania powyższe rozumieją się w guldenach

gdańskich.
GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

zdnia30.4.1935r.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej:
pszenica 128 funt. kons. 9,55; żyto 120 funt. kons.

8,10 -9 ,25; jęczmień: I jakości eksp. 11,00—11,60;
średni wg. próby 10,40-10,75; 114—115 funt. eksp.
10,10; 110-111 funt. eksp. 9,80; 105-106 funt. oksp.
8,80; owies kons. 8,40-9 ,80; otręby: żytnie 0,20;
pszenńe 7,25— 7,50.

Notowania powyższe rozumieją się w guldenach
gdańskich za 100 kilo.

Tendencja: słaba.

NOTOWANIA GIEŁDY WABSZAWSHTEJ
z dnia 29 kwietnia 1935 r.

Dewizy
Belgja 89.78, 90.08, 89,48; B erlin 213.20, 214.20,

212,20; Gdańsk 172.93, 173.36, 172.50; Holandja 357.85
358.75, 356,95; Kopenhaga 114.25, 114.80, 113.70; Lon
dyn 25.57, 25.70; 25.44; Nowy Jo rk te'egr. 5.287I
5.317/,, 5,257/,,; P ary ż 34.94, 35,03, 34,85; P rag a 22.18,
22.18, 22,08; Sztokholm 131,75, 132.40, 131.10; Szwaj
c a ri a 171.45, 171.88, 171.62; W iochy 43,83, 43.95, 43,71.

Tendencja: niejednolita.
Akcje

Bank Polski 88,75-89; Ostrowiec 19; Staracho
wice 17,35-17 ,25

Tendencja: utrzymana.
Papiery wartościowe

3 proc. poż. budowlana 43,50-43; 4 proe. poż.
inwest. 105,50; 5 proc. poż. konw ersyjna 67,50; 5
proc. poż. kolejowa 62,50; 6 proc. poż. dolarowa

78,25-78; 4 proc. poż. premj. doi. 53,50-52,75-53,00;
7 proc. poż. stabiliz. 66,50-66,63, drobne 66,88-66,75;
4H proc. 1. z. ziemskie 50,25; 8 proc. 1. z. ziemskie
zlot. 49,25; 5 proc. 1. z . m . W arszawy 1938 r. 60,50—
60,38-66,50,

Tendencja: dla pożyczek przeważnie słabsza; dla
listów nieco mocniejsza.

Skazaniec wiódłuczciwy żywot
ukrywając się przez 15 lat przed władzami

Do kancelarji cywilnej Pana Prezyden
ta Rzeczypospolitej wpłynęło podanie o uła
skawienie Aleksajidra Mućki, który ma za

sobą bardzo ciekawą historję
Mućko, kolonista spod Ossowca, namó

wił w 1919 roku kilku kolegów do dokona
nia napadu rabunkowego na sąsiada Ple-

szczyńskiego, z którym był w Waśni. Sąd
doraźny ska-zał bezpośrednich sprawców
napadu na karę śmierci, Mućkę zaś, jako
podżegacza, na ciężkie więzienie dożywotne.

Skazaniec został osa-dzony w więzieniu w

Ossowcu. Gdy miasto w 1920 r. dostało się
w ręce wojsk bolszewickich, Mućko uzy
ska-ł wolność wraz z innymi więźniami, z

których sformowano oddział wojskowy.
Po wojnie Mućko zbiegł do Polski i pod

przybranem nazw iskiem Skrzypca osiadł
na kresach w Iwaniczach Nowych, powiatu
włodzimierskiego. Zagospodarował się za

pieniądze przywiezione z Rosji, sprowadził
pocichu żonę z dziećmi i rozpoczął nowe

życie.
Z biegiem Iait rzekomy Skrzypiec pozy

skał mir w okolicy, a nawet zasłynął iako

zdolny majster mularski i budowniczy. Po
wierzano mu poważne roboty. Ostatnio
wybudował kościół parafjalny pod Włodzi
mierzem.

Syn Mućki dorósłszy, odbył służbę woj
skową, również jako Skrzypiec, dosłużył
się stopnia plutonowego, za(służył na wzo
rową opinję i po wyjściu z wojska został

mianowany komendantem okręgowym
,,Strzelca".

Nagle grom z jasnego nieba. Powszech
nie szanowany obywatel zostaje aresztowa
ny przez policję i przewieziony do więzie
nia w celu dokończenia tam reszty życia.

Okazało się, że ktoś ze starych znajo
mych Mućki natknął się na niego przypad
kiem i doniósł o tern policji.

Rodzina Mućki wniosła podanie o uła
skawienie go, dowodząc, że w ciągu 15-tu
lat pracował nad zma-zaniem swojej winy
i jest obecnie jednostką pożyteczną, i że

groza wiszącej nad^ skazańcem kary speł
niła to sami zadanie, co i wykonanie wy
roku.

10-LIECIE WYZWOLENIA WILNA.

Z inicjatywy koła wileńskiego Związku
POW odbył się w lokalu Związku Litera
tów obchód 10-tej rocznicy wyzwolenia
Wilna. Obchód zagaił płk. Dohaczewski

przemówieniem, w którem skreślił rozwój
koncepcji wyzwolenia Wilna, koncepcji,
którą powziął Marszałek na długo przed
możliwością jej realizacji. Drugim mów
cą był wiceprezydent miasta Nagurski, któ
ry omówił dorobek 16-leeia Polski oraz

wskazał na ogólnopolskie zagadnienia we
wnętrzne i za-graniczne, które czekają na

rozwiązanie. Na zakończenie przemawiał
mjr. Kozłowski, podkreślając zadania mło
dego pokolenia.

NAPAD WŁOŚCIAN NA STRAŻ OGNIOWĄ
Do wydziału III karnego Sądu Okręgo

wego w Wa-rszawie wpłynął akt oskarżenia
w sprawie niebywałego zajścia, jakie mia
ło miejsce jesienią r ub. we wsi Wygoda,
pow. warszawskiego. Mieszkańcy tej wsi w

czasie pożaru, napa-dli na straż ogniową
przybyłą z Rembertowa- i uniemożliwili ga
szenie ognia, występując również czynnie
przeciwko organom P. P. Za napad na

straż ogniową pociągnięto do odpowiedzial
ności kilkunastu mieszkańców wsi



WTOREK, DNIA 30 KWIETNIA 1935 R. II

Programy radiowe
Wtorek, 30 kwietnia

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,80 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, zórze". 6,33 Po
budka do gimnastyki. 0.36 Gimnastyka. 6 .50-7 .15,
7,25-7,45 Muz. z plyt. 7,15 Dz. poranny. 7,45 Pro
gram na dzień bież. 7,50 ,,W skazówki praktyczne'* .

8.00 Audycja dla szkól. 11,57 Sygnał czasu z W arsz.

Obserw. Astron. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03Wiad.
meteor. 12,05 Koncert Tria Rymowlcza. 12,50 Chwil
ka dla kobiet. 12,55 Oz. połudn. 13,05 Koncert ork.

salon, P. R . pod dyr. Z . Górzyńskiego. 13,56 ,,Z ryn
ku pracy". 13,55—14,00 Wiad. o eksporcie polskim.
15.35 Przegląd giełdowy. 15,45 ,,Te sam e melodje -

różnie podane'* (płyty). 16,30 ,,Chwilka pytań" —

pogadanka dla dzieci starszych w red. W . Frenkla.

16,45 Kwadrans słynnych artystów — William Mut-
docli — fortepian (płyty). 1) Rachmaninow: Dwa

preludja - g -moll op. 23 nr. 5, cis-moll op. 3 nr. 2,
2) Slhelius: Smutny walc. 17,00 ,,Skrzynka P. K . O.*'.
17,15'Koncert kompozytorski Łucji Drcgc-Scliieiowej.
Wyk.: Kompozytorka (akompaniament i fortepian).
St. Korwin-Szymanowska (śpiew), B. Ginzburg
(wiolonczela) i A. Junowicz (flet). 17,50 ,,Medycyna
indywidualna i medycyna społeczna", pogadanka —

wygi. dr. A . Huszcza. 18,00 Koncert Zespołu Revel-

lers'ów z Wilna. 18.15 Fragment teatralny. 18,30 Kon
cert reklamowy. 18,45 Wagner-Stokowskis Fragmen
ty z IH-go aktu mlsterjnm ,,Parslfal" w wyk. Fila
delfijskiej Ork. pod dyr. Leopolda Stokowskiego
(płyty). 10,07 Program na dzień nast. 19,15 Wiadom.
roln. — wygi. J. Płatek. 19,25 Wiadom. sport, ogól
nopolskie. 19,35-19,50 Muzyka lekka (płyty). 19.50
Feljet.on aktualny. 20,00 Koncert Metropolitalnego
Chóru Prawosławnego pod dyr. D . Orłowa. W pro
gramie śpiewy wielkanocne. 20,45 Dz. wlecz. 20,55
,,Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 21,00-22,30
,,Słodki kawaler" — operetka w 3 aktach R. Sehan-
zera i E. Hellischa, muzyka Łeo Palla w radjofo-
nizaeji i reżyserji M. Makowieckiej. Wyk .: M. K ar
wowska, M. Gabrielli, L. Szretterówna, A. Wasiel,
K. Petecki i inni oraz Ork. symfoniczna P. R . pod
dyr. Z. Górzyńskiego. 22,30 Biuro Studjów rozmaw'ia
ze słuchaczami. 22,45 i 23,05-23,30 Koncert muz. w

wyk. Małej Ork. P . R . pod dyr. Z. Górzyńskiego.
23.00 Wiadom. meteor, dla komunik, lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

6,30 Tr. z Warszawy. 7,45 Program na dz. bież.
7,50 Wskazówki praktyczne. 8,00—8,05 Tr. z W arsza
wy. 11,57—14,00 Tr. z W arszawy i Krakowa. 15,35
Przegląd giełdowy. 15,45—18,15 Tr. ż W'arszawy i
Wilna. 18,15 Recytacje prozy z cyklu ,,Teksty o Po.
morzu 1 autorów pomorskich** — fragment z powie-
śel Deotymy ,,Panienka z okienka**. 18,30 Koncert

reklamowy. 18,45 Pleśni Indowe W wykonaniu dr. Z.

Dresler-Pasławskiej. Akomp.: C. Karpowicz. 1) Ukł.
Lucjan Kamieński: A ty ptaszku, skówroneczku, 2)
Lucjan Kamieński: Jestem ja dzieweczka, S) Lu
cjan Kamieński: Mloleoh ja wionek, 4) Ukl. St. Nie
wiadomski: Kacor, 5) Ukl. F . Szopśkl: Som, som w

Stawie rybecki, 6) Ukł. F . Szopśkl: Przyjeęhoł do

nij. 7) Ukl. T. Szeligowski: W olszynie. 19,07 Pro
gram na dz. nast. 19,15 Skrzynka rolnicza, omówi
Ini. A . MikStewicz. 19,25 Wiadom. sport z Pomorza.
19,30-23.05 Tr. z Warsz.

ZAGRANICA

17,00 Łlpsk. Marsze i tańce. 17,00 Budapeszt. Mu
zyka pop. 17,45 Praga. Recital fort. 18,05 Bratisława.
Recital śpiew. 18,30 Strasburg. Recital śpiew. E . Ro-

kyta. 18,55 Wiedeń* ,,Aida" — opera Verdiego- 19,00
Frankfurt. Muzyka pop. 19,00 Sztutgart. Wesoła au
dycja. 19,20 Monachium. Obrazek muzyczny. 19,20
Ry^a. ,,Fljołek z Montmartre" — operetka Kalma-
na. 19,20 Hamburg. Na nut? lud.". 19,25 Królewiec.
Pieśni wieczorne. 20.00 Bruksela flam. Koncert roz
rywkowy. 20,05 Brno. Muzyka salortowa. 20.05 Brati-
sława. Koncert g-moll Dworzaką. 20,10 Kolonia.

Utwory Czajkowskiego. 20,10 Monachjum. Wesoły
wieczór wiosenny. 20,15 Sztutgart. Wesoły wieczór

20,15 Frankfurt. ,,Fatinitza" - operetka Suppśgo!
| 20,20 Poste Parisien. ,,S ymfonja włoską" Mendels-
| sohna. 20,45 Medjolan. Koncert symf. 2045 Rzym.

Koncert symf. 20,55 Hufzen. Symfonja d-moll Mahlc-
ra. 21,05 Praga. Recital śpiew. 21,05 Poste Parisien.
Koncert wiecz. 21,10 Beromnenster. Wieczór fiński.

21,25 Luksemburg. Recital śpiew. 21,25 Wrocław. So
naty fort. Beethovena. 21,30 Bukareszt. Lekka mu
zyka dwufort. 21,30 Budapeszt. Recital wioloncz.

22,00 Stockholm. Program rozrywkowy. 22,05 Kopen
haga. Koncert symf. 2220 Lipsk. Zespół gitarzystów.
22,20 Wiedeń. Zespół mandolin. 22,30 Sztntgart. Pieś
ni chińskie. 22,30 Luksemburg. Muzyka tan. 22,35 Bu
dapeszt. Muzyka salonowa. 22,35 Wrociaw. Muzyka

j tan. 22,45 Królewiec. Koncert nocny. 23,00 Kopenha-
jga. Muzyka tan. 23,00 Monachjnm. Muzyka tan. 23,00
1Budapeszt. M uzyka cygańska. 23,15 Wiedeń. Muzyka

dęta. 24,00 Frankfurt. Koncert nocny. 0,30 Wiedeń.

Muzyka taneczna.

*SŁODKI
KAWALE R*

OPERETKA L. FALLA
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Środa, 1 maja
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zor?e". 6.33 Po
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7.25

Muzyka z płyt. 7.15 Dz. poranny, 7.45 Program na

dz. bież. 7.50 ,,W skażówki praktyczne" . 8.00 Audycja
dla szkół. 8 ,05-8 .20 A udycja dla poborowych. 11.57

Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00 Hejnał z

Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Koncert Ork.
salon. P . R . pod dyr. Z. Górzyńskiego. 12.50 Chwlika
dla kobiet. 12.55 Dziennik południowy. 13 .05-13 .55
Koncert solistów z płyt. 18.55—14.00 Wiadom. o eksp.
polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Koncert z

Krakowa, 16.30 ,Mama nie ma czasu" — wygł. J .

Strzelecka (Odczyt). 16.45 Arje i pieśni w wyk. A .

Bielakowa. Przy fort. prof. L . Urstein. 17.00 Odczyt
z Krakowa. 17.50 ,,Książka i wiedza". O książce Fri-
scha ,,Zycie pszczół" wygł. prof. St. Sumiński. 18.00

Arje i pieśni w wyk. I. Gierałtowskie.i. Przy fort.

prof. L . Urstein. 18.15 Wesoły skecz. 18.30 ,,Skrzyn
ka techniczna" — red. W . Frenkiel. 18.40 ,,Zycie kul
turalne i artyst. stolicy". 18.45 Utwory skrzypcowe
w wyk. W . Niemczyka (płyty). 19.02 ,,Jak spędzić
święta". 19.07 Program na dz. nast. 19.15 ,,Skrzynka
rolnicza" - omówi inż. W . Tarkowski. 19.25 Wiad.

sport, lokalne. 19.30 Wiadom. sport, ogólnopolskie.
19.35 Koncert reprez. Chóru Strzeleckiego pod dyr.
M. Mierzejewskiego. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00

Fragment operowy. 20.15 Muzyka lekka (płyty). 20.45
Dz. wieczorny. 20.55 ,,Jak pracujemy i żyjemy w

Polsce''. 21.00 -21 .30 Koncert Chopinowski w wyk.
St. Szpinalskiego. l) 2 nokturny: a) b-moll op. U
Nr. 1, b) f-dur op. 15 Nr. 1, 2) 2 walce: a) As-dur

op. 42, b) e-moll (posthume), 3) Scherzo: b-moll op.
3. 21.30 ,,Robotnik w poezji polskiej" — a udycja poe
tycka z Łodzi. 21 .40 -22 .00 R . Palester: ,,Symfonja
dziecięca" — n a instrumenty dęte w wyk. Członków
Ork. P . R . pod dyr. J . Ozimińskiego: a) Uwertura,
b) Melodja, c) Polska, d) Arja z wariacjami, e) Fi
nale. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka lekka
w wyk. Małej Ork. salonowej P. R . pod dyr. 2 . Gó
rzyńskiego. 23.00 Wiadom. meteorol. dla komunik,
lotniczej. 23.05 Rozmowy w języku esperanckim z

Krakowa. 28.15—23.40 D . c. muzyki lekkiej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

6.30 Tr. z Warszawy. 7.45 Program na dż. bież.
7.50 Wskazówki praktyczne. 8.03 Aud. dla poboro
wych z Warszawy. 11.57-14.00 Tr. z Warszawy i
Krakowa. 14.00 -14 .45 Orkiestry taneczne (płyty).
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45-13 .30 Tr. z K rakow a

i Warszawy. 18.30 Skrzynka techniczna — omówi W.
Janicki. 18.40 życie kultur., artyst. i nauk. na Po
morzu. 18.45 Gitary hawajskie (płyty). 19.02 ,.Jak
spędzić święto" - pogadanka, wygł. H . Gąsiorow-
ąki. 19.07 Program na dz. nast. 19.15 ,,Chwasty, a

ochrona roślin". Pogadanka rolniczą, wyg). inż. P .

Szulc. 19.25 Wiadom. sport, z Pomorza. 19.30 -20,00
Tr. z W arszawy. 20.00 Czajkowski: kaprys włoski

(Płyty), w wyk- ork, Opery Berlińskiej pod dyr. Me-
lichar'a. 20.15-22.00 Tr. z Warszawy. 22.00 Koncert

reklamowy. 22.15—33.05 Tr. z W arszawy.

ZAGRANICA

17.10 Wiedeń. Muzyka dęta. 17.20 Budapeszt. Re
cital śpiew. 17.30 Brno. Koncert kompozyt, P . Wła-

digerowa. 18.45 Strasburg. K oncert radjoork. 19.13

Wiedeń, ,,0 moja Austrio" — fantazja ork. ukł. L .

Rjedengera. 19.20 Ryga. Muzyka łotewska. 19.30 Kau-

nas. ,,Otello" - opera Verdlego. 10.55 Praga. Duety
Dworzaka. 20.00 Bruksela flam. Koncert Wieczorny.
20.00 Radło Paris. Muslę-hall 20.00 Kopenhaga.
,,Tannhaeuser" - opera Wagnera. 20.30 Parł* P.T.
T. Koncert kameralny. 20.45 Hulzcn. Wieczór mu
zyki religijnej. 20.45 Praga. Koncert ork. 20.45 Stras
burg. Operetki i skecze. 20.50 Bukareszt. Koncert
wiecz. 21.00 Steckhoim. Koncert solistów. 21 .10 Bero-
muenster. Wieczór Beethoyena. 21.15 Poste Parisien,
,,Zwierzęta w muzyce. 21.15 Bruksela franc. Muzyka
szwedzka. 21.25 Sottens. Wieczór piosenek. 21.80 Lu
ksemburg. Koncert z udz. Stefana Frenkla. 21.30

Rogional Pr. Ork. bałałajkowa. 22.00 Stockholm.

Muzyka tan. 22.15 Wiedeń. Koncert wlecz. 22.15 Wie
deń. Koncert wieez. 23.15 Wrocław. ,,O dgłosy wios
ny". 22.20 Budapeszt. Koncert ork. 22.80 Strasburg.
Koncert rozrywkowy. 22.35 Radio Paris. Muzyka
tan. 22.45 Huizen. Koncert symf. 23.00 Kopenhaga.
Muzyka tan. 23.00 Rcglonal Pr. Muzyka tan. 23.23

Budapeszt. Muzyka tan. 23.45 Wiedeń. Melodje mia
sta i wsi. 24.00 Sztutgart. ,,Taniec w noc majową".

HUMOR RADJOW Y

,,W ESELE GDAŃSKIE".
,,Dziś, we wtorek, o godz. 18,15 nadana

zostanie z Rozgłośni Pomorskiej audycja z

cyklu ,,Teksty o Pomorzu i autorów pomor
skich". Redzie tó recytacja fragmentu po
wieści Deotymy ,,Panienka z okienka".

Fragment ten traktuje o obrządzie we
selnym w Gdańsku w wieku XVII za cza
sów Władysława IV. Recytować go będzie
dr. Leopold Kielanowski, wstąp objaśniają
cy wygłosi dyr. Mocarski.

nPOLSKA W PIEŚNI LtJDOWEJ"

W piętnaście minut pó recytacji usłyszą
radjosłuchaeze rozgłośni toruńskiej polskie
pieśni ludowe w wykonaniu p. dr. Drexler-

Pasławskiej, przy akompaniamencie p. Cy
ryla Karpowicza, profesora Pomorskiego
Konserwatorium Muzycznego.

W programie pieśni ludowe z całej Pol
ski: kaszubskie, śląskie, podhalańskie i
krakowskie.

RACUJBoOACiiJ,OGAĆ 519 Im BIERAJ

o oszczędności składoj w Powszechnym Banku

Zwięzkowym na książeczki wkładowe imienne

lub no okaziciela gwarantujące bez-

względna tajemnicę wkładu.

Wkłady płatne na każde żądanie lub za

wypowiedzeniem w centrali i oddziałach. Opro
centowanie od S % do 6 Vż % rocznie.

OWJZC(HMY
_______________

iWIAZKOWY WPOLSCE ŁA
GDYNIA, Warszawa, Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Kraków, Przemyśl,

Stanisławów, Tarnów.

STEFAN SKAŁECKI

uSTAIU"
TORUŃ, ś% DUCHA 18

Ł, poleca s

gg wszelkie artykuły h i

T-y sportowe X*

t po cenach ^Ej
S najniższych S

Naciągi
rakiet ten;sowych wykonu,
jo specjalnie sprowadzony
fachowiec z fabryki rakiet.

Solidny towar

Ceny najniższe
Rzetelna obsługa.

PIANINA
wprost z fabryki poleca ta*

nio po cenach fabrycznych
T . BETTING i S-łca

LESZNO-Pozn.
Fabryka fortepianów.
Przedstawicielstwo:

Turostowska - TeruA,
Św. Ducha 14. 2665

WÓZKI
DZIECIĘCE
w wielkim wyborze

poleca
FIRMA

M. SIECKMANN
Właśc.: A . FREINING

Toruń, ul. Szczytna nr. 4 .

3754

Hotel ..KRÓLEWSKI DWÓR'*
(SrMdaląda, Rynek 3-a

_______

W środą, dnia I maja br., począwszy od godz. *9*tej
Jedzenie ryb wiślanych

W dniu tym

,,Koncert nadzwyczajny"
muzyki wschodniej

powiększonego zespołu pod bat. śkrżypka*wirtuoza
p.L*KłobucKiego

Poprogramie ..DANCING FAMILIJNY"

Wstęp wolny 3998 Wstęp wolny

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.

Więzienie w Grudziądzu, ul. Wybickiego, niniej-
szem ogłasza przetarg nieograniczony na jednora
zową dostawą: 1) 70.000 kg . ziemniaków gat. Silesia
lub Industria. 2) 6.000 kg . grochu polnego żółtego
i zielonego. 3) 6.000 kg . fasoli białej grubej. 4) 2.000

kg. kaszy gryczanej całej palonej. 5) 2.000 kg . mą
ki pszennej 1/0. 6) 7.000 kg . mąki pytlowej 65%. 7)
10 beczek śledzi ,,Yarmoutch Matties".

Oferty wraz z jńróhkami na wyszczególnione ar
tykuły należy przesyłać pod adresem więzienia w

zapieczętowanych kopertach z napisem ,,Oferta na

artykuły żywnościowe" do dnia 10 maja 1935 r. go
dziny 12-tej. Wszystkie artykuły winny być I. ga
tunku, ceny zaś podane loco magazyn, więzienia.
Więzienie zastrzega sobie prawo wyboru oferenta
i dodatkowego ustnego przetargu oraz nieprzyjęcia
oferty w razie nie nadesłania próbki oferowanego
artykułu. Do oferty należy załączyć kwit Kasy U-
rzędu Skarbowego w Grudziądzu na złożone do tej
Kasy na rachunek bieżący Nr. 17 wadjum w wyso
kości 3% od wartości oferowanych produktów.
Wszelkich informacyj udziela Dział Gospodarczy
więzienia codziennie za wyjątkiem dni świątecz
nych od godz. 8—15-tej.

Grudziądz, dńia 27 kwietnia 1935 r.

Naczelnik Więzienia:
(-) Kucharski.

Zlecenie Nr. 363/GR. 3999

Dwa
duże komfortowe umeblo.

wane pokoje do wynajęcia.
Grudziądz, Chełmińska 42,
parter. 3970

MotocyRi
do 500 cm. kupię. Oferty
i opis kierować Pietruch,
Kościorzyna, Browar Koś*
cierski. 4015

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia Starowiejoka 40,
telef. 26*25. 2345

N owość!

oraz win

firm, po-

Sygnatura: 778/34/1. 3987
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kościerzynie re

wiru I-go Jan Groehoeki, mający kancelarję w Ko
ścierzynie, ul. Gdańska nr. 7 na podstawie art. 676
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 31 maja 1935 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim
w Kościerzynie odbędzie się sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu należącej do dłużniczki Marty
Kiełpin i spadkobierców po zmarłym Franciszku

Kiełpin zam. w Skorzewie nieruchomości wiejskiej
Skorzewo tom V. karta 154, o obszarze 0,37,20 ha.
składającej się: z domu mieszkalnego, zabudowań

gospodarczych i roli, oraz nieruchomości Skorze
wo tom III. karta 79, składającej Się z roli o obsza
rze 1,39,60 ha. Nieruchomości powyższe mają urzą
dzone księgi hipoteczne w Sądzie Grodzkim w Ko
ścierzynie.

Nieruchomość Skorzewo karta 154 oszacowana

została na sumę zł. 5.929,— cena zaś wywołania wy
nosi zł. 4.446,75. Nieruchomość Skorzewo karta 79
oszacowana została na sumę 837,60 zł., cena wywo
łania wynosi 628,20 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości zł. 592,90, odnośnie do
nieruchomości Skorzewo karta 154, zaś co do nieru
chomości Skorzewo karta 79 w wysokości 83,76 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe

przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publićznem ob
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości w a
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, ż e wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie w ła
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim w Kościerzynie, ul. 3 Maja.

Kościerzyna, dnia 25 kwietnia 1935 r.

(—) Jan Groehoeki,
komornik.

0 czem powinna
w iedzieć każda

młoda

dziewczyna
c%ada

maiRi

.Nfe martw się” rzekłam, ,zdarza
się to wielu młodym dziewczynom. Nie- -

raz pogarszają one stan rzęczy postępując ni*,
właściwie”. Ona wiedziała, że odgadłam przy.
czynę jej zawstydzenia. Rozszerzone pory, wągry
i ziemista, żółta cera przyczyniały się do tego,
że czuła się upośledzoną.

,,By pozbyć się całkowicie wszelkich wad cery—
rozjaśnić, wybielić i upiększyć skórę,, istniej*
jeden, jedyny łatwy, nieskomplikowany, niekosz*

towny przepis. Kup dziś jeszcze tubę znakomi
tego Kremu Tokalon, koloru białego (nie tłu
stego). Stosuj go co rano przed pudrowaniem
się. Jego cenne składniki oczyszczające, wzmac
niające i ściągające, działają magicznie na naj
gorzej wyglądającą skórę i cerą. Będziesz zach
wycona swym nowym powabem w niespełna 3 dni .

Ten prosty przepis przyniósł upragnioną ulgę
i szczęście niejednej młodej dziew czynie-jśk
o tem wiedzą liczne matki. Szczęśliwy wynik jest
gwarantowany, lub pieniądze zostają zwrócono.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży, Fran

ciszek Gramowski, mający kancelarję w Chełmży,
ul. Dworcowa nr. 8 na podstawie art. 602 k. p. c. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 4 maja
1935 r. o godz. 10-tej w Brąchnówku pow. Toruń od
będzie się licytacja ruchomości, składających się z:

1 biurka żółtego, 1 zegaru stojącego, 1 żelaznej sza
fy, 1 szafy, 1 kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł, 1 stołu, 1

stolika, 2 małych stolików i 1 radjo, oszacowanych
na łączną sumę 1.360 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Chełmża, dnia 27 kwietnia 1935 r.

(-) Gramowski,
komornik Sądu Grodzkiego.

Rep . 246/35. M%

Otwieram z dniem 1 m aia 1935 r,
mól nowo wyremontowany loka

kawiarni i baru

w Toruniu, przy ulicy Szerokiej nr. 6, pod nazwą i

,vBAŁTYK(f
f polecam takowy łaskawym względom Szan. Publlozności

'Wyborowa kawa ł inne trunki pierwsze) Jakości uprzyjemni:
spędzenie wolnych chwil W moim lokalu.

Nowość! N owość
Fachowo prowadzony oddział sprzedaży
butelkowej wyrobów wódczanycb t wino

Zaopatrzyłem takowy w wódki wszelkiego rodzaju

flerwezorzędne gatunki likierów, koniaków I t d. oraz wij
rajowych i zagranieznyeh, przodujących 1znanych firm, po

leoająo takowe po nisko kalkulowanych i bardzo przystęp
nyoh cenach.

Trzymając się zasady ,,duży obrót, mały zysk" będzJi
jnojsm dążeniem zadość uczynić wszystkim wymogom moicl
Szan. Klientów i Odbiorców.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa

4004 Antoni Stawski.
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12 WTOREK, DNIA 30 KWIETNIA 1935 R

ADRIA
Kawiarnia - Cukiernia - Restauracja

TORUŃ, ul. Chełmińska 11 tel.2006

Dziś we wtorek dn. 30 kwietnia o godz. 2o*tej wiecz.

Benefis
naszej tilubonej orkiestry Lively

kapelm. Edmunda Kamińskiego a zarazem ostatni

nadzwyczajny
w koncert pożegnalny
Zespół orkiestry powiększony ~P o koncercie dancing

W środę dn. 1 maja br. po południu od godz. 5*tcj
popisy koncertowe rewelacyjnej orkiestry sezonu

iJhe Lyra Band"
pod batutą cenionego kapelmistrza Andrzeja Goertza
Nowość! Niesłychany jedyny w swoim rodzaju

instrument V brafon

Uprzejmie zaprasza
Gosoodarz

Yacht morski
75 mtr.3 w dobrym stanie, całkowicie odnowiony,
wychodzący w pełne morze, zdolny do wszelkiego
rodzaju żeglugi, kilkakrotnie nagrodzony w zawo
dach morskich -- korzystnie na sprzedaż. Zgłosze
n ia do ,,Gazety Morskiej1*, Gdynia, pod n r. 3546

Sygnatura: II. 4297/34. 4000
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi

ru Ii-go Michał Dobrzański, mający kancelarję w

Grudziądzu, ul. Piłsudskiego nr. 72 na podstawie
art. 676 i 679 k . p. c. podaje do publicznej wiadomo
ści, że dnia 1 czerwca 1935 r. o godz. 10-tej w Gru
dziądzu odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego
przetargu należącej do dłużnika Józefa Zakrzew
skiego nieruchomości Grudziądz, karta 1407, skła
dającej się z domu czynszowego mieszkalnego po
łożonego w Grudziądzu, ul. Sobieskiego 4. Nieru
chomość ma urządzoną księgę hipot. oznacz. Gru
dziądz, karta 1407 w Sądzie Grodzkim Grudziądz.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł.

48.000, cena zaś wywołania wynosi zł. 36.000.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości zł. 4.800.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w

takich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe

przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu.
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze
dnie od godziny 8 ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim w Grudziądzu, ul. Ks. Budkiewicza, sala nr. 2.

Grudziądz, dnia 14 kwietnia 1935 r.

(—) Dobrzański,
komornik.

Poszukujemy 4019
rutynowanej stenotypistki

dla języków polskiego i angielskiego. Oferty
z życiorysem kierować p. a. f-my Polska Agencja
Morska Sp. z o. o., Gdańsk, Hopfengasse 2 7 .

Sygnatura: 235/35. 4007

WEZWANIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu III. re
wiru Brunon Duplicki, mający kancelarję w Toru
niu, ul. Św. Jakóba nr. 7 podaje do publicznej wia
domości, że dnia 18 maja 1935 r. o godz. 10 ; rzystą-
pi do opisu nieruchomości Jana i Weroniki Borow
skich w Toruniu, ul. Legjonów U do której skiero
wana została egzekucja w poszukiwaniu wierzy
telności w kwocie 10.000 złotych z odsetkami ł ko
sztami przypadającej wierzycielce Kom. Kasie Osz
czędności m. Torunia od dłużnika Jana Borowskie
go i wzywa wszystkie osoby, nieuczestniczące w po
stępowaniu, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły
swoje prawa do wymienionej nieruchomości lub jej
przynależności, jeżeli prawa tych osób stanowią
przeszkodę do egzekucji.

Toruń, dnia 27 kwietnia 1935 r.

(—) Brunon D uplicki,
komornik.

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, zam.

w Koronowie przy ul. Cmentarnej nr. 7 na zasadzie
art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 4 maja 1935 r.

o godz. 10-tej w Gościeradzu odbędzie się publiczna
licytacja ruchomości, a mianowicie: 25 ctr. owsa,
21 ctr. pszenicy i 80 ctr. żyta, zaś o godz. 13-tej w

Witoldowie u p. Antoniego Krakowskiego: 25 ctr.

żyta. — Oszacowanie nastąpi na miejscu w dniu

przetargu. Zajęte zboże oglądać można w dniu prze
targu w czasie wyżej oznaczonym.

Koronowo, dnia 27 kwietnia 1935 r.

(—) Kantowicz,
komornik. 3997

Do ak t Km. Nr. 82/35, 632/35, 677/35, 137/35, 3486/34.
3486/35, 3582/34. 4018

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II . J.

Penk, zamieszkały w Gdyni, ul. Leśna nr. 3 na za
sadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 2 maja
1935 r. odbędzie się publiczna licytacja ruchomości
w Gdyni, a mianowicie:

przy ul. Warszawskiej nr. 69 o godz. 12 -tej 2 łóż
ka bez materaców w dobrym stanie, 1 krajobraz u-

szkodzony, 1 nocny stolik, 1 stolik zwykły, 1 szafa
bez lustra;

nast. o godz. 12,30 przy ul. Pomorskiej nr. 49:
80 but. wina kraj. % itr., 1 rower ,,Wisła" w dobrym
stanie;

nast. o godz. 13-tej przy ul. Pomorskiej nr. 37:
1 bufet;

nast. o godz. 14 -tej przy ul. Abrahama nr. 7: 1
obraz sąlonowy, 1 bufet, 1 wózek ręczny na 2 kół
kach, kredens, 1 aparat do masowania elektryczny
14 części;

nast. o godz. 15-tej przy ui. Starowiejskiej 19:
1 maszyna do pisania ,,Ideał", oszacowane na łącz
ną sumę 1.085 zł., które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna
czonym.

Gdynia, dnia 29 kwietnia 1935 r.

Komornik:

___________ (-) Józef Penk.
_________________________

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo

naty Fryderyk Stumper, kiper bawełniany zamie
szkały w Gdyni, przedtem w Sopotach (Wolne Mia
sto Gdańsk), syn Antoniego Stumpera, muraża i je
go żony Metty z domu Schneider, zam. w Bremie

(Niemcy); 2) niezamężna Dora Paula Bockmann,
modystka, zamieszkała w Gdyni, przedtem w Huch-

ting-Bremie (w Niemczech), córka Jana Henryka
Bóckmanna, urzędnika kolejowego i jego żony Min-
chen Annchen Dory z domu Mesenbrink, zamiesz
kałych w Huchting-Bremie (Niemcy) chcą zawrzeć

związek m ałżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w

Gdyni i w ,,Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku oraz w

gazecie w Bremie (Bremen — Niemcy).
Gdynia, dnia 25 kwietnia 1935 r.

Urzędnik stann cywilnego:
( - ) Reinhardt. 4017

'f/rrf okazaniu

kuponu

Za Qka*anlaai togo kuponu w każdym
składzie fotograficznym

eona kamory

. Kodak* BB

zamiast zło tgeh 15. -

zł. 12 .90

Paśny* Mi13.V.IM .

żądajcie błon

Verichrome 127

KodakSp.ao.o. - Warszawa, plac Napoleona 5.

W niespotykanym dotychczas wyborze
po najniższych cenach polecam

eleganckie KAPELUSZE

gustowną BIELIZN E

modne KRAWATY

Pyjamy,rękawiczki,pulowery,skarpetki,
czapkioraz wszelka Inna gaiant. męska

CZESŁAW NOWACKI
specjalny magazyn modnych artyKułów męsKich

Qdynia, ui. Starowiojaka 7
dom Hundsdorffa, telefon 26.73. 3718

TORUŃ

Mieszkania

umeblowane, oddzielne a)
2 ub kacie, kuchenka gazo*
wa, elektryczność, płynąca
woda, b) tak samo mieszka*
nie mniejsze, kuchenka ga*
zowa zaraz do wynajęcia.
Toruń, Łazienna 28II. 4010

Ładne

place do budowy z ogro*
dzeniem, drzewa owocowe

3 min. od tramwaju Toruń,
Grudziądzka 87.

Plac
1550 m! zalesiony 4 5 zł
w Gdyni *Grabowo sprze*
dam, ,,Futro" Toruń, Kró*

łowej Jadwigi 5- 4009

STEMPLE
rytownictwo - wykonuje
szybko i tanio Pomorska wy*
twórn a stempli, Piekut, To*
ruń. Wielkie Garbary n .

Służąca
bez gotowania z polecenia*
mi potrzebna. Toruń, Mic*
kiewicza 36, m. 8 od godzi*
ny 16-17 . 3989

Poszukuję
ubikacji na warsztat stolar*

ski w Toruniu. Oferty pod
,,Z. K." proszę kierować do

Administracji ,,Dnia Pomor*

skiego" w Toruniu pod nr.

3995.

Wydzierżawię
nowo wyremontowane dwu*

pokojowe mieszkanie To*

ruń, Jagiellońska 20. 3988

ZOBACZ
ładne ląmpy elektr. w f*mie

E. SIWIEC
Żeglarska 31.

Każdy Piwosz
twierdzi ze najlepszy

,,OKOCIM"
tylko

,,w Hungarji"
Toruń, Prosta 19. 3985

Flówniei Pan
winien się przekonać, że

najmodniejszy i najtań*
szy krawat kupi najko*
rzytniej w fabryce Toruń,
Św. Jakóba 16. Co tydzień
nowcść. 1071

SMOLE
wapno, cement, papę dacho*

wą kafle do pieców, gips,
oraz wszelkie inne materja*
ły budowlane po cenach

najniższych hurtowo i de*
talicznie poleca 2514

M. CZUBEK I S-KA

Toruń, ul. Piernikarska 3*7,
(róg Browarnej, telef. 1643

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,,KAL0IECHNIKA"

W szelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalenie

urody. Usuwanie zmarsz*

czek, wągrów, pryszczy,bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery, Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremóv;, mleczek

it. p .Porady bezpłatnie. 1814

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5.
mleszk. 3.

Pierwszorzędny
Salon Krawiecki

w Toruniu ul. Szeroka42.1.p
Teł. 1002 wł: Stefan Kezyk
mistrz krawiecki, abs, Aka*

demji kroju w Wiedniu

Wykonuje ubrania dla

W,Panów, kostiumy ipłasz*
cze dla W. Pań pięknie
modnie i niedrogo, pod
pełną gwarancją. 3206

Rowery
turystyczne i wyścigowe w

wielkim wyborze ala PP.

urzędników i wojskowych
po cenach najniższych od*

daje na 12 miesięcznych
równych rat. H. Dlubek,
mistrz mechanik, Podgórz,
k. Torunia, ui. Pułaskiego 49.

3889

Prima Obiady
z3 dań0,80gr.
,,Hangarin"
Toruń, Prosta 19. 3984

Zgubiony
paszport zagraniczny, w y.

stawiony w Gdańsku, na

nazwisko Aron Chałupski,
unieważnia się. 4020

Służąca
z gotowaniem, do wszyst*
kiego potrzebna zaraz. To*

ruń, Matejki 24/26 m. 54.
4002

Dziewczyna
uczciwa i zdrowa potrzeb*
na do dzieci Toruń, Rej*
tana9,m4- 4011

Mieszkanie
S pokojowe zaraz do wy*
najęcia, Toruń, Piemikar*

ska1,m.5. 4008

BYDGOSZCZ

Umeblowany
pokój. Bydgoszcz, Wat*

szawska 7, m. 4. 3998

Place

budowlane
dobre położenie, korzystnie
do sprzedania. Informacje,
Bydgoszcz, ul. Gamma 7,
m. 1. 3993

14O mórg
resztówka z parcelacji,

budynki nowe, szosa, koś*

ciół, szkoła, mleczarnia na

miejscu; odstąpi, Płociński,
Lignowy k. Pelplina. 4013

Meble
w solidnem wykonaniu

poleca
K. Rejontowlcs

wprost z fabryki

Bydgoizcs,
ul. Dr. Emila Warmiń

skiego 15. 3238

GDYNIA

Szlachetne

tynKi
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ik .óL Pole*

camy również tynki myte,
sztuczny granit w e wszyst*
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*

murki do lastrica — biały,
zielony, czarny, czerwony,
żóity, serpentyna carara.sto*

pnielastricowe. Adres,,ELE*
WACJA" Gdynia, Abraha*

ma 35 telefon 22*73.
Biuro sprzedaży betonu
Adamas. Poszukujemy re*

prezentantów. 3926

OGŁOSZENIA:

wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej 0.20 zi
w tekście na pierwsze! stronie. . ., , . . a*. zł
w tekściena drugiej i trzeciej stronie . . . a i . . 0.80 zl
w tekście na dalszych s tro n a c h ................. . , . 0.50 z!
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze stowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . 15 ten.

n n 4-lamowej . . 50 fen.
drobne aa słowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:

W ekspedycji miejscowych agencyj 2A0 zł
Z o d n o s z e n i e m d o d o m u ..................................................... 2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........2.89zł
Pod opaską , 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę *

, 232 gd; przez gońca , . 2.00 gd
.. ., a odbieraniem w administracji wprost , , 1.75 gd

Z a g r a n i c ą .................................................................................................. 4 .00gd
, wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody

w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar-

______________________

czenie pisma.

Red aktor odpowiedzialny:
Witold M ężntckl, Toruń. ul. Mickiewicza 84.

0WAGI:

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. NaJmniel-
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej - Uczymy według roz-

2mvU'illa ^ostrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie prayjmu-
ilfzen acinly0h 'y ,? ,w6wczas- Sdy za takie zastrzeżeni* zosta-

które zatad nti(rZe.VV,dZ,?n^ ,W cermiku 20% nadwyżka. Omyłki,
ł%ania z'nifaiaią treści ogłoszenia, nie upoważniają

dn gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
hfaJ nwfnnff0- Powtćrzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
fłn?S ,an iąSa?1? należ?oścl fabut upada. Za terminowy drak
t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny *a sprawy W. JŁ Gdańska: Wilhelm Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer Markt 21, t. p. - Redaktorodpowiedzialny na Bydgoszcz- Wacław Górnicki n . j , , . , , . ...

Focha 13. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Itobrostańskl,Gdynia, ul. Kujawska. - Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz ni % w
^ Ł

odpowiedzialny na Tczew: LnbomskJ Wacław, Tczew, uL Kościuszki Ł uziąaz, ui. oienktewlcza 90, — Redaktor

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogt unia odpowiada Administracja, Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, w Toruniu.


